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Miasto Jaworzno pozyska 
40 milionów złotych 
z emisji obligacji komu-

nalnych. Decyzję o emisji podjęła 
jeszcze w grudniu ubiegłego 
roku Rada Miejska w Jaworznie. 
Teraz miasto uzyskało pozytyw-
ną opinię Regionalnej Izby Obra-
chunkowej w Katowicach.

Podstawą emisji obligacji jest 
uchwała rady miejskiej z 19 grud-
nia 2024 roku. Na jej mocy Ja-
worzno może wyemitować obli-
gacje na łączną kwotę 40 milio-
nów złotych.15 lipca 2025 roku 
Regionalna Izba Obrachunkowa 
w Katowicach wydała uchwałę, 
w której pozytywnie została oce-
niona możliwość wykupu obligacji 
przez miasto. Według niej emisja 
nie zagrozi realizacji usług zadań 
publicznych, a poziom spłaty za-
dłużenia w latach 2025-2036 po-
zostanie poniżej ustawowych li-
mitów.

Obligacje zostaną wyemitowane 
w pięciu seriach:
Seria A25 – 2 mln zł. Wykup nastąpi 
w 2030 roku.
Seria B25 – 11 mln zł. Wykup na-
stąpi w dwóch ratach, po 5,5 mln zł 
w 2031 i 2032 roku.
Seria C25 – 11 mln zł. Wykup 
w dwóch ratach po 5,5 mln zł w la-
tach 2033 i 2034.
Seria D25 – 10 mln zł, Wykup nastą-
pi w 2035 roku.
Seria E25 – 6 mln zł. Wykup nastąpi 
w 2036 roku.

Jaworzno 
wyemituje 
40 mln zł obligacji

Drugi odcinek ulicy Nowosz-
czakowskiej, który połączy 

ul. Upadową z Grunwaldzką, 
wciąż jest w budowie, a już padł 
ofiarą wandali. Chociaż jezd-
nia i skrzyżowanie nie zostały 
jeszcze ukończone, niektórzy 
zdążyli „ozdobić” otoczenie 
nowej inwestycji niechlujnymi 
bazgrołami.

W budowie Nowoszczakow-
skiej chodzi nie tylko o wygod-
niejszą komunikację dla kierow-

Nowa ulica jeszcze nie gotowa, 
a już zdewastowana

ców – wraz z nową drogą powsta-
je nowoczesna infrastruktura dla 
pieszych i rowerzystów. Zapla-
nowano m.in. bezpieczne kory-
tarze pieszo-rowerowe, a dzię-
ki ekranom akustycznym całość 
ma sprzyjać komfortowi miesz-
kańców. Niestety, jeszcze przed 
oficjalnym otwarciem, tunele, 
ekrany dźwiękochłonne i wyj-
ścia ewakuacyjne zostały poma-
zane sprejem.

Szokujące sceny 
na ulicach Jaworzna! 
Policja opublikowała 
drastyczne nagranie 
z monitoringu, 
które mrozi krew 
w żyłach. Trzech 
17-latków wulgarnie 
zaczepiało pasażerów 
w miejskim 
autobusie. W rękach 
alkohol, na twarzach 
agresja, a w oczach 
całkowity brak 
hamulców!

Do tragedii doszło, gdy od-
wagą wykazał się 43-letni pasa-
żer. Zwrócił uwagę rozjuszonym 
nastolatkom na ich skandalicz-
ne zachowanie. Niestety, ich re-
akcja była potworna. Rzucili się 
na niego, kopali i bili go w au-
tobusie. Kiedy mężczyzna pró-
bował uciec, dogonili go jesz-
cze na ulicy. Wszystko nagra-
ły kamery monitoringu zainsta-
lowane w autobusie. Kopali go 
i bili po głowie oraz tułowiu, 
po czym... spokojnie wsiedli 
do autobusu i pojechali dalej, 
jakby nic się nie stało!

Pozostali pasażerowie byli 
przerażen i .  By l i  świadka-

mi krwawego linczu, a potem 
musieli kontynuować podróż 
z agresorami. Po tym, jak skato-
wali 43-latka, nikt nie miał już 
odwagi nawet się odezwać.

Na tym jednak horror się 
nie skończył

Kilka minut później jedna 
z kamer monitoringu uchwy-
ciła kolejny dramatyczny mo-
ment. W rejonie ulicy Jana Ma-
tejki jeden z tych samych mło-
docianych bandytów zaatako-
wał przypadkowego 62-letnie-
go mężczyznę z niepełnospraw-
nością. Uderzył go w głowę tak 

mocno, że ten upadł na ziemię, 
doznając poważnych obrażeń. 
Lekarze stwierdzili uszkodze-
nia ciała wymagające ponad 7 
dni leczenia.

Policjanci od razu ruszyli 
do akcji. Jeszcze tego samego 
dnia udało się namierzyć dwóch 
sprawców. Już następnego ran-
ka, 10 lipca o świcie, mundurowi 
zapukali do ich drzwi. Obaj zo-
stali zatrzymani i trafili do aresz-
tu. Usłyszeli zarzuty udziału 
w pobiciu o charakterze chuli-
gańskim, a jeden z nich dodat-
kowo odpowie za brutalny atak 
na starszego, niepełnosprawne-
go człowieka.

Kryminalni nie odpuścili. 
Po kilku dniach wpadł trzeci 
z napastników. On także usły-
szał zarzuty i został osadzony.

Z ustaleń policj i  wynika, 
że cała trójka była powiązana 
ze środowiskiem pseudokibiców 
krakowskich i katowickich klu-
bów piłkarskich. Wszyscy przy-
znali się do winy.

Na wniosek policji i prokura-
tury sąd tymczasowo aresztował 
całą bandę na trzy miesiące.

Czy takie bestialstwo powinno 
ujść na sucho? Mieszkańcy Ja-
worzna mówią jednym głosem: 
surowa kara dla młodocianych 
bandytów!

Brutalny atak nastolatków

Sk a n d a l ,  o b u r z e n i e 
i ogromna fala gniewu 
przetacza się przez dziel-

nicę Dobra! Mieszkańcy z nie-
dowierzaniem przecierali oczy, 
gdy na bramkach ich dzielni-
cowego boiska pojawiła się ta-
jemnicza kartka nakazująca… 
likwidację bramek. Bez konsul-
tacji, bez podpisu, bez słowa 
wyjaśnienia. Ot, po prostu ktoś 
przyszedł, przykleił kartkę i… 
zniknął. Lokalna społeczność 
nie ma wątpliwości, że to skan-
dal. A może to początek wiel-
kiej operacji przejęcia terenu 
pod inną inwestycję! Miesz-
kańcy wściekli są na władze 
miasta za taki tryb informo-
wania – „Nasze boisko niszczą 
po cichu!”. Na miejscu inter-
weniowała radna rady miasta 
Wiesława Babula, która poma-
ga mieszkańcom.

Chcą zlikwidować boisko dla dzieci

Tajna operacja likwidacji 
boiska?

– Nie mamy złudzeń. Najpierw 
zdejmą bramki, potem zaorają 
całe boisko. A my zostaniemy z ni-
czym! – mówi rozgoryczona jedna 
z mieszkanek.

Z pozoru chodzi tylko o „stan 
techniczny bramek”. Tak przy-
najmniej głosi bezosobowa, ano-
nimowa kartka, która nagle poja-
wiła się na bramkach boiska. Ale 
mieszkańcy nie kupują tej wersji 
wydarzeń.eprasa.pl 87efd308ad
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Na co zostaną przeznaczone 
pieniądze?

Miasto pozyskane środki prze-
znaczy na pokrycie planowane-
go deficytu budżetowego na 2025 
rok oraz spłatę zobowiązań finan-
sowych, które posiada. Już w grud-
niu urząd zapowiedział, że pienią-
dze te pozwolą na realizacje inwe-
stycji w mieście. Środki zostaną 
przeznaczone m.in. na moderniza-
cję dróg, przebudowę sieci wodno-
-kanalizacyjnych, rozwój Jaworz-
nickiego Obszaru Gospodarczego, 
wsparcie sektora edukacji oraz kul-
tury, modernizację przestrzeni miej-

skich, a także rozwój infrastruktury 
sportowej.

Budżet Jaworzna w 2025 roku
Jaworzno w 2025 rok planuje do-

chody na poziomie 958 515 766,44 
złotych, a wydatki mają wynieść 1 
055 649 604,53 złotych. Deficyt 
w budżet wyniesie 97 133 838,09 
złotych, przychody miasta zaplano-
wano na 114 mln zł, a 40 milionów 
złotych pochodzić będzie ze sprze-
daży obligacji. Spłata kredytów oraz 
wykup wcześniejszych obligacji, wy-
niosą prawie 17 milionów.

Weronika Palka

Oświadczenie przewoźnika 
po brutalnym pobiciu 
na przystanku Matejki

Spółka obsługująca komunika-
cję miejską odniosła się do brutal-
nego pobicia, do którego doszło 
na przystanku Matejki. W specjal-
nym oświadczeniu firma wyrazi-
ła głębokie ubolewanie z powodu 
tego zdarzenia oraz zapewniła, 
że od pierwszych chwil po zajściu 
w pełni współpracuje z policją. 
Przekazano wszystkie dostępne 
informacje, w tym zabezpieczony 
niezwłocznie zapis monitoringu.

Przewoźnik stanowczo potę-
pił wszelkie akty przemocy, odno-
sząc się jednocześnie do zachowa-
nia kierowcy, który uczestniczył 
w zdarzeniu. Podkreślono, że był 
to pracownik w wieku emerytal-
nym, który znalazł się w bardzo 
trudnej i napiętej sytuacji, czując 
realne zagrożenie ze strony agre-
sywnych pasażerów. Jak zauważo-
no, reakcja kierowcy była efektem 
silnych emocji, a w krytycznym 
momencie nie doszło do bezpo-
średniej interwencji ze strony in-
nych pasażerów – co, jak zazna-
cza spółka, jest częstym zjawi-
skiem wynikającym z naturalnych 

mechanizmów obronnych i dez-
orientacji.

Po tym zdarzeniu kierowca 
podjął decyzję o zakończeniu swo-
jej wieloletniej pracy zawodowej 
i przejściu na emeryturę.

Spółka zapewnia, że stale po-
dejmuje działania na rzecz bez-
pieczeństwa w komunikacji miej-
skiej – zwiększana jest liczba auto-
busów z monitoringiem, a kierow-
cy regularnie przechodzą szkolenia 
z zakresu reagowania w sytuacjach 
kryzysowych. Podkreślono przy 
tym, że za bezpieczeństwo publicz-
ne odpowiadają przede wszystkim 
służby mundurowe, a kierowca au-
tobusu odpowiada głównie za bez-
pieczny przewóz pasażerów i rów-
nież ma prawo obawiać się o wła-
sne życie i zdrowie.

Przewoźnik zwrócił uwagę 
na konieczność budowania spo-
łecznej odpowiedzialności i oby-
watelskiej postawy w sytuacjach 
zagrożenia, apelując o wzajem-
ny szacunek, empatię i odpowie-
dzialność. Spółka przekazała tak-
że szczere życzenia szybkiego po-
wrotu do zdrowia dla osoby po-
szkodowanej.

(iw)

Będzie sygnalizacja świetlna?

Radny Wojciech Banasik 
chce poprawy bezpieczeń-
stwa na niebezpiecznym 
skrzyżowaniu w Jeleniu. 
Proponuje on tanie roz-
wiązanie dla miasta, aby 
przenieść sygnalizację 
świetlną z miejsca, gdzie 
ma powstać rondo. Na jego 
pismo odpowiedział Urząd 
Miejski w Jaworznie.

Radny Wojciech Banasik zło-
żył interpelację w sprawie po-
prawy bezpieczeństwa na skrzy-
żowaniu ulic Wiosny Ludów 
i Karwety w Jeleniu. Zapropo-
nował, aby przenieść sygnaliza-
cję świetlną z ulic Olszewskie-

go i Jana Pawła II, gdzie wkrót-
ce powstanie rondo. Pozwoliłoby 
uniknąć wysokich kosztów no-
wej instalacji.

Radny tłumaczy, że to tanie 
i szybkie rozwiązanie dla długo 
zgłaszanego problemu miesz-
kańców Jelenia. Skrzyżowanie 
od lat jest niebezpieczny miej-
scem – szczególnie dla dzieci 
i seniorów. Piesi są zmuszeni 
przechodzić przez jezdnię przy 
ograniczonej widoczności, a do-
datkowo ograniczenie prędkości 
dla samochodów na tym skrzy-
żowaniu to, zdaniem radnego, 
aż 70 km/h.

Radny  ape lu je  równ ież 
o częstsze kontrole prędkości 
przez policję w tym rejonie. Jego 
zdaniem miasto ma teraz realną 
szansę na poprawę bezpieczeń-
stwa bez dużych inwestycji.

Na interpelację odpowie-
dział pełnomocnik ds. koordy-
nacji inwestycji, Grzegorz Cy-

ran. W przesłanym piśmie poin-
formował, że decyzja o ewentu-
alnym przeniesieniu sygnalizacji 
świetlnej nie leży w gestii jego 
wydziału, lecz Miejskiego Zarzą-
du Dróg i Mostów w Jaworznie.

[...]właściwą jednostką, któ-
ra może dokonać przeniesienia 
sygnalizacji świetlnej ze skrzy-
żowania ul. Olszewskiego z al. 
Jana Pawła II na skrzyżowa-
nie ulic adm. Andrzeja Karwety 
i Wiosny Ludów jest zarządzają-
cy infrastrukturą drogową Miej-
ski Zarząd Dróg i Mostów w Ja-
worznie – napisał.

Dodał również, że zdemonto-
wana sygnalizacja zostanie prze-
kazana do MZDiM, jednak Wy-
dział Inwestycji Miejskich, nie 
ma wiedzy, czy zdemontowana 
sygnalizacja zostanie przenie-
siona.

Czy MZDiM zgodzi się na po-
mysł radnego?

Weronika Palka

Jaworzno wyemituje 40 mln zł obligacji

Brutalny atak nastolatków

Groził sąsiadom, niszczył mie-
nie oraz zastraszał sprzedaw-

czynię. Miał nawet dopuścić się 
nieobyczajnego wybryku. Według 
relacji świadków 41-letni mieszka-
niec Jaworzna miał oddawać mocz 
w obecności sąsiadów. Mężczyzna 
został zatrzymany przez krymi-
nalnych. Najbliższe trzy miesiące 
spędzi w areszcie.

41-latek jest znany policji. Do 
jego pierwszego zatrzymania do-
szło 13 czerwca. Funkcjonariusze 
zatrzymali go po tym, jak groził są-
siadom spaleniem mieszkania i po-
zbawieniem życia. 41-latek podpalił 
im drzwi. Jeszcze tego samego dnia 
policja otrzymała zgłoszenie o agre-
sywnym kliencie w lokalu przy ul. 
Piekarskiej. Sprawcą okazał się ten 
sam mężczyzna. Mundurowi zatrzy-
mali go i doprowadzili do prokuratu-
ry, gdzie zastosowano wobec niego 
policyjny dozór oraz zakaz zbliżania 
się do pokrzywdzonych.

Pomimo środków zapobiegaw-
czych 41-latek ponownie dopuścił 
się przestępstw. 16 i 17 lipca groził 
ekspedientce sklepu Lewiatan oraz 

Podpalał drzwi sąsiadom 

próbował wymusić na niej określo-
ne zachowanie. Zebrane dowody po-
zwoliły na złożenie wniosku o tym-
czasowy areszt, który sąd ostatecz-
nie uwzględnił.

Do kolejnego zatrzymania doszło 
18 lipca, kiedy to policjanci z wydzia-
łu kryminalnego ujęli mężczyznę 
za kierowanie gróźb karalnych wo-
bec sąsiadów oraz zniszczenie mie-
nia. Świadkowie twierdzą, że 41-la-
tek dopuścił się również skandalicz-
nego zachowania. Miał on załatwiać 
potrzeby fizjologiczne na oczach są-
siadów. Po przeanalizowaniu mate-
riału dowodowego sąd przychylił się 
do wniosku o tymczasowy areszt.

Weronika Palka

Gdy przez kraj przetacza się 
fala protestów przeciwko 

nielegalnym imigrantom, w nie-
których z nas budzą się demo-
ny. Co ciekawe – najczęściej 
budzą się w tych, którzy o całej 
sprawie wiedzą najmniej, ale 
za to mają najwięcej do powie-
dzenia.

Z jednej strony sama defini-
cja imigranta – człowieka, który 
ucieka ze swojego kraju z powo-
du biedy, wojen czy prześlado-
wań – przypomina mi, jak wiel-
kim uproszczeniem jest wrzuca-
nie wszystkich obcokrajowców 
do jednego worka. Z drugiej 
strony nie sposób nie pamiętać 
początków naszego członkostwa 
w Unii Europejskiej, gdy na fali 
emigracji zarobkowej płynęliśmy 
za granicę my – Polacy. I chyba 
nie trzeba nikomu przypominać, 
kto wtedy ruszał na Zachód jako 
pierwszy. Często byli to ci, któ-
rzy mieli kłopoty z prawem albo 
zobowiązania, przed którymi 
chcieli uciec. Często jechali ci, 
którzy w kraju nie mieli już nic 
do stracenia, a za granicą – jak 
wierzyli – mogli tylko zyskać.

I teraz, jak tu zrozumieć ten 
narodowy wzmożony zryw, 
w którym kibice wyrastają nagle 
na jakąś nową siłę moralną, go-
tową walczyć z „obcym elemen-
tem”? Zaczyna to przypominać 
czasy, gdy rację miał ten, kto 
krzyczał najgłośniej. Pamiętacie 

jeszcze, jak kiedyś baliśmy się 
związkowców? Bo potrafili bez 
ceregieli spalić oponę przed biu-
rem posła albo przytargać świń-
ski łeb pod jego drzwi. Teraz po-
dobną „siłę przebicia” mają ki-
bice.

Nie mam do nich uprzedzeń – 
sam lubię czasem pójść na mecz 
– ale trudno mi nie zauwa-
żyć, jak szybko ktoś, kto jesz-
cze wczoraj bił się dla zabawy 
w lesie, dziś zaczyna uchodzić 
za męża stanu. A skoro już taki 
„mąż stanu”, to wolno mu krzy-
czeć na całe gardło, że imigranci 
„won z naszego kraju”.

Oczywiście nie popieram nie-
legalnej imigracji. Jeśli ktoś nie 
ma prawa przebywać w naszym 
kraju czy w Unii Europejskiej, 
to nie powinien być wpuszczany, 
niezależnie od tego, czy ucieka 
przed biedą, czy przed konse-
kwencjami swoich czynów. Ale 
ta nagonka ma już zupełnie inny 
wymiar – zaczyna się od „niele-
galnych”, a kończy na każdym, 
kto wygląda albo mówi trochę 
inaczej.

A wystarczy spojrzeć na go-
spodarkę. Tam jakoś nikt nie 
ma problemu z obcokrajowca-
mi. Tam pieniądz już „nie śmier-
dzi”. Weźmy, chociaż nasze 
własne podwórko – kiedyś mó-
wiło się „Chińczyk głupi, chiń-
ski szmelc”, a teraz Chińczycy 
prześcigają Zachód swoją pra-

cowitością i jeśli pojawiają się 
jako inwestorzy – to przed nimi 
rozkładamy czerwone dywany. 
Kapitał z zagranicy witamy sze-
roko otwartymi ramionami, ale 
człowieka zza granicy już mniej 
chętnie. Pamiętacie te obawy 
w Jeleniej Górze, że „Chińczy-
cy zaleją nam szkoły”? Krót-
kowzroczne myślenie i niebez-
pieczne szufladkowanie.

Mam wrażenie, że każdy, kto 
podróżuje po świecie, wie do-
skonale – różnorodność kultu-
rowa jest nieunikniona. Powta-
rzam: jestem za tym, żeby pro-
ces migracyjny był kontrolowa-
ny, uporządkowany, by nie bu-
dować gett i zamkniętych en-
klaw, które niszczą spójność 
społeczną. Ale nie możemy uda-
wać, że świat się nie zmienia.

Przed nami duża rozmowa 
o tym, kim jesteśmy jako kraj, 
jaką rolę chcemy odgrywać 
w Europie i jak Polska ma wyglą-
dać za kilka czy kilkanaście lat?

Nie wspomnę już o tym, 
że bez ludzi z Ukrainy, Pakista-
nu czy Bangladeszu wiele stano-
wisk pracy po prostu świeciłoby 
pustkami. I może lepiej byłoby, 
gdybyśmy nauczyli się najpierw 
dostrzegać w drugim człowie-
ku… człowieka. Bo skrajności – 
zarówno w jedną, jak i w drugą 
stronę – jeszcze nigdy nikomu 
nie wyszły na dobre.

Franciszek Matysikeprasa.pl 87efd308ad
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budowa centrum przesiadkowego ma się zakończyć pod koniec 2027 roku

OGŁOSZENIE

Dokończenie ze str. 1

ZDROWIE TWOICH STAWÓW

 W DOBRYCH R ACH

Masz problemy z kolanami, biodrami, 

kr os pem

Skorzystaj z pomocy ortopedy 

 entr m Medycznym M M M

Nowoczesna dia nostyka i leczenie 

Szybkie terminy wizyt 

ndywid alne podej cie do ka de o 

pacjenta

ORTOPEDA

Appointment

Kalina van der Bend

– Nie sposób nazwać 
tego graffiti czy sztuką. 
To zwyczajne bohomazy, 
które szpecą przestrzeń, za-
nim mieszkańcy zdążą z niej 
skorzystać – komentują oso-
by związane z inwestycją.

Przypominamy – dewa-
stowanie infrastruktury jest 
wykroczeniem, a w niektó-
rych przypadkach przestęp-
stwem. Jak informuje wyko-
nawca inwestycji, teren bu-
dowy jest monitorowany, 
a zapis z kamer został już 
zabezpieczony. Dodatkowo 
charakterystyczne „podpi-
sy” wandali mogą pomóc 
w ich identyfikacji.

Jeśli ktoś chce unik-
nąć poważniejszych kon-

Nowa ulica jeszcze nie gotowa, 
a już zdewastowana

sekwencji, najlepszym roz-
wiązaniem będzie zgłosić 
się do wykonawcy i osobi-
ście naprawić wyrządzone 
szkody. Gdy sprawą zajmą 
się policjanci, na tłumacze-
nia będzie już za późno.

Wszyscy chcemy, by na-
sze miasto się rozwijało. 
Dlatego apelujemy – dbaj-
my wspólnie o wspólną 
przestrzeń, zamiast niszczyć 
coś, co ma służyć mieszkań-
com przez lata.                  (iw)

Przed  budynk iem 
dworca kolejowe-
go w Szczakowej 

powstanie nowoczesne 
Miejskie Centrum Integra-
cji Transportu. W jednym 
miejscu zostaną połączone 
różne środki komunikacji 
– w tym kolej i autobusy 
miejsce – a także powsta-
ną miejsca parkingowe dla 
samochodów oraz rowe-
rów. Wybudowany zosta-
nie również nowy skwer 
z zielenią.

Miejskie Centrum Inte-
gracji Transportu Szczako-
wa w Jaworznie powstanie 
w ramach projektu „Roz-
wój zrównoważonej mobil-
ności miejskiej w Jaworznie 
– Strategia Zintegrowanych 
Inwestycji Terytorialnych 
Subregionu Centralnego”. 
Urząd Miejski w Jaworznie 
ogłosił już przetarg, aby wy-
łonić wykonawcę inwestycji. 
Całość będzie realizowa-
na w formule „zaprojektuj 
i wybuduj”.

Co powstanie w ramach 
projektu?

Głównym założeniem in-
westycji jest uporządkowa-
nie przestrzeni przed dwor-
cem PKP. Powstać mają 
parkingi dla samochodów 
osobowych i rowerów, no-
woczesne perony autobu-
sowe oraz udogodnienia 
dla podróżnych korzysta-
jących z kolei. W projekcie 
uwzględniono również miej-
sca ładowania dla pojazdów 
elektrycznych – autobusów, 
jak i samochodów.

Całość inwestycji zloka-
lizowana będzie na placu 
przed dworcem PKP przy 
ulicy Kolejarzy. Obecnie te-
ren ten zajmuje skwer oraz 
droga obsługująca autobusy 
miejskie i ruch lokalny.

Budowa nowego cen-
trum przesiadkowego zosta-
nie dofinansowana ze środ-

Węzeł przesiadkowy

ków Unii Europejskiej w ra-
mach programu Fundusze 
Europejskie dla Śląskiego 
2021-2027 (Europejski Fun-
dusz Rozwoju Regionalne-
go). Termin realizacji to 15 
listopada 2027 roku.

Zakres inwestycji podzie-
lono na dwa etapy. Część 
pierwsza dotyczy zagospo-
darowanie terenu przed 
dworcem PKP Jaworzno-
-Szczakowa, a druga prze-
budowy ulicy Jagiellońskiej.

Przebudowa skweru 
przed dworcem

Najważniejsze prace do-
tyczące pierwszej część to:
• budowa nowego układu dro-

gowego, w tym drogi dojaz-
dowej do przystanku auto-
busowego i pętli z czterema 
zatokami (w tym jedna do ła-
dowania autobusów);

• remont nawierzchni ul. Ko-
lejarzy;

• przebudowa zjazdów do bu-
dynków mieszkalnych;

• budowa trzech parkingów 
o łącznej ilości 144 miejsc:
- 33 miejsca postojowe 

po zachodniej stronie 
skweru (2 dla osób z nie-
pełnosprawnościami),

- 39 miejsc po północnej 
stronie drogi (2 dla osób 
z niepełnosprawnościami),

- 72 miejsca po wschod-
niej stronie z wjazdem 
od ul. Kolejarzy (3 dla 
osób z niepełnosprawno-
ściami),

• budowa skweru z zielenią 
ozdobną i elementami małej 
architektury;

• przebudowa systemu od-
wodnienia, kanalizacji sani-
tarnej oraz instalację nowe-
go oświetlenia;

• rozbiórka trzech budynków 
gospodarczych, kiosku han-
dlowego oraz częściowy de-
montaż schronu przeciwlot-
niczego z 1943 roku.

Dodatkowo projekt prze-
widuje rezerwę terenu pod 
przyszłą budowę linii tram-
wajowej wraz z przystan-
kiem po północnej stronie 
pawilonu.

Remont ulicy 
Jagiellońskiej

Cześć druga dotyczy mo-
dernizacji odcinka ul. Ja-
giellońskie o długości 510 
metrów. W ramach prac za-
planowano:
• budowę ścieżek rowero-

wych,
• przebudowę niezbędnej in-

frastruktury podziemnej 
i napowietrznej,

• modernizację bocznej drogi 
do ul. Jagiellońskiej.

Inwestycja ma zostać 
zrealizowana w istniejącym 
pasie drogowym. Urząd za-
pewnia, że zostaną zacho-
wane istniejące drzewa, 
a infrastruktura zostanie do-
stosowana do potrzeb pie-
szych, rowerzystów i kie-
rowców.

Weronika Palka

Dokumentacja projektowa

Urząd Miejski w Ja-
worznie ogłosił prze-

targi na sprzedaż dwóch 
samochodów, które należą 
do miasta. Jedna z ofert 
dotyczy samochodu marki 
Hyundai Tucson z 2007 
roku, a druga samochodu 
marki Skoda Superb III 
z rocznika 2016.

Hyundai tucson – bez 
ważnego przeglądu

Pierwszy z oferowanych 
pojazdów to Hyundai Tuc-
son w wersji 2.0 Style 4WD 
z 2007 roku, o numerze re-
jestracyjnym SJ 38003. Sa-
mochód wyposażony jest 
w napęd na cztery koła oraz 
manualną skrzynię biegów. 
Przebieg pojazdu to 263 
433 km. Posiada czterocy-
lindrowy silnik benzyno-
wy o pojemności 1975 cm³ 
i mocy 141 KM. Samochód 
jest pięcioosobowy w kolo-
rze granatowym.

Samochód nie posiada 
obecnie ważnego przeglądu 
technicznego, a ostatni był 
ważny do 8 grudnia 2024 
roku. Osoby zainteresowane 
mogą obejrzeć auto w wyzna-
czonych przez urząd dniach 
– od 29 do 30 lipca i od 5 
do 6 sierpnia w godzinach 
od 10:00 do 13:00, w sie-
dzibie urzędu przy ul. Grun-
waldzkiej 33. Termin wizyty 
należy wcześniej potwierdzić 
telefonicznie pod numerem 
32 61 81 679 (577,579). Cena 

wywoławcza w przetargu wy-
nosi 12 700 zł brutto, a wa-
dium 1 270 zł.

Prezydencka limuzyna – 
skoda superb

Drugi pojazd, który wy-
stawił na sprzedaż urząd, 
jest Skoda Superb III 2.0 
TSI Style DSG z 2016 roku 
o numerze rejestracyjnym 
SJ 87654 i przebiegu 167 
057 km. Auto posiada czte-
rocylindrowy silnik benzyno-
wy o pojemności 1984 cm³ 
i mocy 220 KM, napęd 
na przednią oś i automatycz-
ną skrzynię biegów. Pojazd 
jest w kolorze czarnym.

Przegląd techniczny ważny 
jest do 5 września. Auto bę-
dzie można obejrzeć w tych 
samych terminach co pierw-
szy, również po wcześniej-
szym umówieniu się telefo-
nicznie. Cena wywoławcza 
wynosi 66 600 zł brutto, a wa-
dium 6 660 zł.

Jak złożyć ofertę?
Zainteresowane osoby 

oferty muszą złożyć na spe-
cjalnym formularzu i wyraź-
nie wskazać, którego pojazdu 
dotyczy. Na każdy samochód 
można złożyć tylko jedną ofer-
tę. Termin składania ofert mija 
8 sierpnia o godzinie 9:00.

Szczegółowe informacje 
o przetargu, regulamin oraz 
wzory formularzy dostępne 
są opublikowane w Biulety-
nie Informacji Publicznej.

Czym będzie jeździł 
prezydent?

W ubiegłym roku miasto 
chciało zakupić nowy samo-
chód. Procedura przetargowa 
jednak się nie udała. Przetargu 
nie rozstrzygnięto. W przed-
miotowym postępowaniu nie 
złożono żadnej oferty.

Bez masażu auta nie 
chcieli

W zapytaniu pojawiło się 
pytanie: Czy Zamawiający do-
puści pojazd z przednimi sie-
dzeniami bez funkcji masażu? 
Odpowiedź: Nie. Na ten mo-
ment nie ma i nie było ogło-
szenia o chęci zakupu nowe-
go samochodu drogą przetar-
gu. Postawiono na inną pro-
cedurę.

Prezydent wybrał 
niemiecką limuzynę
Wszystko wskazuje na to, 

że postawiono na inny sposób 
zawarcia umowy. Urząd mia-
sta wybrał markę Audi, pre-
zydent na co dzień widywa-
ny jest jako pasażer tej nie-
mieckiej limuzyny. Co cieka-
we, na platformie zakupowej 
śladu po postępowaniu prze-
targowym na temat zakupu 
tego auta nie ma. Zakup jest 
natomiast w rejestrze umów, 
z dnia 4 września 2024, w któ-
rym czytamy, że za cenę 
279.900,00 zł brutto od Po-
rsche Inter Auto Polska Sp. 
z o.o., Warszawa miasto zaku-
piło samochód osobowy. (iw)

Miasto sprzedaje samochody

eprasa.pl 87efd308ad
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 22 lipca 2025 r.

OGŁOSZENIA

tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

Kwestia wpływu wieku kie-
rowców na bezpieczeń-

stwo ruchu drogowego pozo-
staje przedmiotem szerokiej 
debaty publicznej oraz analiz 
legislacyjnych. W odpowiedzi 
na te wyzwania Unia Euro-
pejska opracowała nowe re-
komendacje dotyczące zasad 
przyznawania oraz odnawiania 
uprawnień do kierowania po-
jazdami. Choć dokument nie 
ma charakteru wiążącego, sta-
nowi istotny punkt odniesienia 
dla państw członkowskich.

Wśród proponowanych roz-
wiązań znalazła się m.in. moż-
liwość wprowadzenia obowiąz-
kowych badań lekarskich co pięć 
lat dla kierowców powyżej 70. 
roku życia. Propozycja ta spo-
tkała się jednak z mieszanym 
przyjęciem – część europosłów 
wyraziła obawy dotyczące moż-
liwej dyskryminacji ze względu 
na wiek oraz ograniczenia mobil-
ności seniorów. W efekcie przy-
jęto kompromis: decyzja o for-
mie weryfikacji stanu zdrowia 
starszych kierowców pozostaje 
w gestii poszczególnych państw.

Na tle unijnych zaleceń wy-
różniają się działania podejmo-
wane przez Włochy, które za-

ostrzyły przepisy dla kierow-
ców zawodowych kategorii C 
i CE. Po osiągnięciu określone-
go wieku (odpowiednio 65 lub 
68 lat), dalsze prowadzenie po-
jazdów ciężarowych uzależnione 
jest tam od pozytywnego wyniku 
specjalistycznych badań.

W Polsce obowiązujące prze-
pisy nie określają górnej grani-
cy wieku kierowcy. Seniorzy, po-
dobnie jak wszyscy inni uczestni-
cy ruchu drogowego, mogą uzy-
skać lub przedłużyć uprawnienia 
pod warunkiem spełnienia aktu-
alnych wymagań zdrowotnych. 
Do tej pory nie wprowadzono 
przepisów nakładających obo-
wiązek badań lekarskich po osią-
gnięciu określonego wieku.

Działania te wpisują się w re-
alizację europejskiej strategii 
„Wizja zero”, której nadrzędnym 
celem jest całkowita eliminacja 
ofiar śmiertelnych na drogach 
do 2050 roku. Jednym z elemen-
tów tego długofalowego planu 
jest dostosowywanie przepisów 
do zmieniających się uwarunko-
wań społecznych i demograficz-
nych, w tym również weryfikacja 
zdolności zdrowotnych osób pro-
wadzących pojazdy.

AZ

Śp. JELEŃ JERZY zmarł 17-07-2025. Żył lat 81.
Pogrzeb odbył się 19-07 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu 
Stałym.

Śp. STADLER KAZIMIERA zmarła 16-07-2025. Żyła lat 95.
Pogrzeb odbył się 18-07 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. SZATAWSKI GRZEGORZ zmarł 16-07-2025. Żył lat 66.
Pogrzeb odbył się 18-07 na cmentarzu Parafialnym 
w Ciężkowicach.

Śp. CHRZANOWSKA Z DOMU LEŚKO ZOFIA zmarła 15-07-2025. 
Żyła lat 65.
Pogrzeb odbył się 18-07 na cmentarzu Parafialnym 
Ciężkowickim.

Śp. MROZOWSKA Z DOMU MOTYL ANNA zmarła 08-07-2025. 
Żyła lat 61. 
Pogrzeb odbył się 11-07 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Koniec jazdy autem po 70. roku życia?

Są nowe unijne rekomendacje

Od  1 3  s t y c z -
nia 2025 roku 

w głównym budyn-
ku Urzędu Miej-
skiego w Jaworznie 
przy ul. Grunwaldz-
kiej 33 działa no-
woczesny system 
kolejkowy, który 
znacząco usprawnił 
proces obsługi in-
teresantów. Inicja-
tywa ta ma na celu 
zwiększenie kom-
fortu mieszkańców, 
umożliwiając im 
załatwienie spraw 
urzędowych bez 
zbędnego oczeki-
wania.

Wprowadzone 
rozwiązanie pozwa-
la zarówno na po-
branie biletu do ko-
lejki na miejscu, jak 
i wcześniejsze umó-
wienie wizyty za po-
średnictwem interne-
tu. System funkcjonu-
je obecnie w Wydzia-
le Spraw Obywatel-
skich i obejmuje m.
in. sprawy związane 
z dowodami osobi-
stymi, rejestracją po-
jazdów czy prawami 
jazdy.

W holu budynku 
głównego zamon-
towano intuicyjny 
kiosk dotykowy, któ-
ry umożliwia szybki 
wybór sprawy z do-
stępnej listy. Po do-
konaniu wyboru 

system drukuje bi-
let z numerem oraz 
informacją o liczbie 
oczekujących. Dzięki 
wyraźnym komunika-
tom wizualnym i gło-
sowym użytkownicy 
są na bieżąco infor-
mowani o kolejnych 
krokach i miejscu 
obsługi.

Jeszcze wygod-
niejszym rozwiąza-
niem jest możliwość 
wcześniejszej rezer-
wacji terminu przez 
internet. Mieszkań-
cy mogą skorzystać 
z platformy dostęp-
nej pod adresem: re-
zerwacja.um.jaworz-
no.pl, gdzie w kilku 
prostych krokach wy-
biorą rodzaj sprawy, 
termin wizyty i po-
twierdzą rezerwację. 
Na miejscu wystarczy 
zgłosić się do bileto-
matu, wybrać opcję 
„Rezerwacja interne-
towa” i wprowadzić 
numer rezerwacji.

Warto pamiętać, 
że rezerwację nale-
ży potwierdzić drogą 
mailową w ciągu 60 
minut od jej dokona-
nia, a w dniu wizyty 
zgłosić się nie później 
niż pięć minut przed 
wyznaczoną godzi-
ną. Spóźnienie może 
skutkować anulowa-
niem wizyty.

AZ/UMJ

Urząd miejski zachęca 
do korzystania 
z kolejkomatu
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Aktualności
plan zagospodarowania Dąbrowa Narodowa II obejmuje m.in. 8ha lasu

Mieszkańcy Dąbro-
wy Narodowej 
w Jaworznie pro-

sili o pomoc w nagłośnie-
niu sprawy program TVP 
3 Katowice „Misja Inter-
wencja”. Sprzeciwiają się 
planom urzędu dotyczącym 
wycince lasu oraz budowy 
blokowiska.

Sprawa dotyczy procedo-
wania nowego planu zago-
spodarowania przestrzennego 
„Dąbrowa Narodowa II”, czyli 
obszaru obejmującego 8-hek-
tarowy las przy ulicy Katowic-
kiej. W projekcie przedstawio-
nym przez urząd część tego 
terenu ma zostać przeznaczo-
na pod zabudowę mieszkanio-
wą wielorodzinną do 5 kondy-
gnacji. Jednocześnie plan za-
kłada pozostawienie około 3,5 
hektarów terenów zielonych, 
w tym m.in. zieleni urządzo-
nej czy izolacyjnej.

– Przez dekady było do-
brze, przez dekady dzieci 
grały w piłkę, nikomu nie 
przeszkadzało. A teraz nagle 
wielkie zagrożenie? Proszę 
nas nie rozśmieszać! – nie 
kryje złości pan, który od lat 
dba o porządek na boisku.

Na miejscu nikt nie wi-
dział żadnych oficjalnych in-
spektorów, żadnych kontroli, 
żadnych decyzji administra-
cyjnych. Jedynie bezimienną 
kartkę z nakazem demonta-
żu, jakby ktoś chciał sprawę 
załatwić „po cichu”.

– Zwykły papier bez 
pieczątki, bez podpisu! 
Co to w ogóle jest? Mamy 
się domyślać, kto i dlaczego 
chce nam zabrać boisko? – 
pytają wściekli mieszkańcy.

Boisko, które wychowało 
pokolenia

Dla Dobrej to nie jest 
zwykły skrawek trawy. 
To serce dzielnicy, prze-
strzeń, która łączy ludzi, in-
tegruje pokolenia, wycho-
wuje dzieciaki. W sąsiedz-
twie jest plac zabaw i siłow-
nia pod chmurką.

– Boisko powstało dzięki 
mieszkańcom, bez złotów-
ki z miasta. Sami spawali-
śmy bramki, przynosiliśmy 
materiały, kosiliśmy trawę. 
To nasze wspólne dzieło! – 
podkreśla mieszkaniec.

Jak podkreślają star-
si mieszkańcy, boisko ist-
nieje od pokoleń. Bramki 
są tam od 15, a nawet 20 lat, 
wcześniej były drewniane. 
A samo boisko – jak wspo-
minają najstarsi – funkcjo-
nuje co najmniej od lat 60! 
Jeszcze nie było linii ener-
getycznych, nie było infra-
struktury – a boisko już słu-
żyło ludziom.

– Takie miejsca jak te słu-
żą mieszkańcom i nie mo-

Chcą zlikwidować boisko dla dzieci 

Nie chcą nowych bloków. Protest mieszkańców Dąbrowy w TVP

Mieszkańcy Dąbrowy Na-
rodowej cały czas podtrzymu-
ją swoje stanowisko i mówią 
zdecydowane „NIE” dla wy-
cinki lasu oraz budowy blo-
ków. Ten sprzeciw wielokrot-
nie wyrażali już wcześniej, 

między innymi podczas spo-
tkania w urzędzie miejskim.

Mieszkańcy mówią, że las 
musi pozostać i nie widzą 
żadnego innego rozwiąza-
nia. Na jednym z banerów 
można było przeczytać hasło 

„Las to życie, nie inwestycja. 
Stop bezmyślnej urbaniza-
cji”. W programie podkreśla-
li, że po raz kolejny ich zdanie 
jest pomijane, a urząd bierze 
pod uwagę jedynie te wnio-
ski, które są dla magistratu 

najbardziej korzystne. Do 6 
sierpnia mieszkańcy mogą 
zgłaszać uwagi do przedsta-
wionego projektu planu.

Zwracają uwagę, że las 
to dziedzictwo Dąbrowy Na-
rodowej – jej zielone płu-
ca oraz miejsce odpoczynku 
od zgiełku miasta. Podkre-
ślają, że drzewa chronią ich 
przed zanieczyszczeniami 
oraz hałasem od przejeżdża-
jących w pobliżu pociągów.

Podczas programu pojawi-
ły się również głosy wsparcia 
ze strony mieszkańców My-
słowic, którym udało się ura-
tować las w Brzęczkowicach. 
Dzięki ich determinacji prze-
konali radnych do ochrony 
4-hektarowego terenu. Twier-
dzą, że mieszkańcom Dąbro-
wy Narodowej też to się może 
udać.

Mieszkańcy podczas in-
terwencji podkreślali tak-

że, że interesy miasta nie 
mogą być sprzeczne z inte-
resami mieszkańców. Miasto 
to mieszkańcy, a nie urząd.

W opinii obecnych przy-
rodników las pełni ważną 
rolę w ekosystemie i jest do-
mem dla wielu gatunków ro-
ślin i zwierząt.

Wskazano także, że w Ja-
worznie jest wiele terenów, 
gdzie mogą powstać nowe 
bloki i nie ma potrzeby nisz-
czenia kolejnego fragmen-
tu zieleni. To stanowisko po-
dziela również radny rady 
miejskiej Stefan Łatak, który 
brał udział w spotkaniu i po-
parł mieszkańców.

Całość programu „Mi-
sja Interwencja”: https://
katowice.tvp.pl/87872365/
misja-interwencja-czy-las-
w-jaworznie-pojdzie-pod-
topor-17072025

Weronika Palka

TVP3 w Dąbrowie Narodowej

żemy dopuścić, aby dzia-
łać wbrew ich woli – doda-
je Wiesława Babula, radna 
rady miasta.

Władze milczą, ludzie 
pytają: kto poluje 
na naszą działkę?

Mieszkańcy podejrze-
wają, że sprawa ma drugie 
dno. – To jest bardzo dziw-
ne, że nikt się nie przyzna-
je do tej decyzji. Ani urząd, 
ani zarząd nieruchomości, 
ani nikt inny. Zbyt dobrze 
wiemy, jak wyglądają takie 
sprawy – najpierw bramki, 
potem działka do sprzeda-
nia – słychać na spotkaniu 
mieszkańców.

Padają konkretne pytania:
• Kto wydał polecenie likwi-

dacji bramek?
• Dlaczego nie poinformowa-

no mieszkańców?
• Czy działka ma trafić 

w inne ręce?

– To miejsce ma war-
tość. To ostatni wolny ka-
wałek przestrzeni w Do-
brej. Może komuś się przy-
dało? Po cichu chcą nas 
usunąć, żeby zrobić miej-
sce na budynek, magazyn, 
cokolwiek. My się na to nie 
zgadzamy! – mówią ludzie 
wprost.

Argument o „stanie 
technicznym” wywołuje 

salwy śmiechu
Według niepodpisa-

nej kartki problemem jest 
„zły stan techniczny” bra-
mek. Mieszkańcy reagu-
ją na to z oburzeniem, ale 
i rozbawieniem.

– To nie są bramki z su-
permarketu! To solidne, sta-
lowe konstrukcje, robione 
przez spawaczy, przez na-
szych sąsiadów. Są stabil-
ne jak rusztowania. Jak coś 
się zardzewiało – przemalu-

jemy! Jak coś trzeba napra-
wić – naprawimy! Ale zabie-
rać bramki? Żenada! – ko-
mentuje pan, który od lat 
dba o boisko.

Boisko nie tylko dla 
dzieci – to centrum życia 

całej dzielnicy
Mieszkańcy podkreślają, 

że boisko to nie tylko miej-
sce gry w piłkę. To lokalne 
centrum życia społecznego.

– Tu odbywają się so-
bótki, koncerty, pikniki. 
To miejsce integracji. Przy-
jeżdżają mieszkańcy są-
siednich dzielnic, dzieci, 
młodzież, dorośli. Wszyscy 
tu się spotykają. Zniszcze-
nie tego miejsca będzie cio-
sem dla całej społeczności! 
– mówią zgodnie.

Dzieciaki uwielbiają bo-
isko. W czasach, gdy wie-
lu młodych ucieka do ekra-
nów komputerów, boisko 

na dobrej jest przykładem 
jak zmieniać ten trend.

– Tu dzieci same przy-
chodzą z własnej woli, 
tu się ruszają, grają, uczą 
zdrowej rywalizacji. Za-
miast to wspierać, ktoś chce 
to zniszczyć. W głowie się 
nie mieści! – żali się mama 
dwójki dzieci.

Absurdalne przepisy? 
A może próba cichego 

przejęcia?
Niektórzy słyszeli plot-

ki o liniach energetycznych 
jako powodzie likwidacji bo-
iska. Mieszkańcy pukają się 
w czoło.

– Jak linie przeszkadza-
ją dzieciom grać w piłkę, 
to może od razu zacznij-
my burzyć domy? Linie 
tu są od lat, bramki stoją 
od lat, a nagle robi się pro-
blem. Ktoś tu szuka pretek-
stu! – komentują.

Ultimatum 
do mieszkańców: 

zdemontujcie sami albo 
przyjdziemy z koparką!

W kartce znalazła się in-
formacja, że jeśli miesz-
kańcy sami nie zlikwidują 
bramek, to „ekipy” przyjdą 
w sierpniu i zrobią to siłą. 
Dla mieszkańców to jawna 
prowokacja.

– Nie damy się zastra-
szyć! Będziemy pilnować 
naszego boiska, dzień i noc. 
Nie oddamy ostatniego wol-
nego miejsca dla dzieciaków 
bez walki! – zapowiadają 
mieszkańcy Dobrej.

– Niech miasto przyje-
dzie, porozmawia, wytłuma-
czy. Jeśli naprawdę są jakieś 
przepisy, znajdźmy wspólne 
rozwiązanie. Ale nie zrywaj-
cie po cichu miejsca, które 
dla nas znaczy wszystko! – 
apelują.

Ludzie 
są zdeterminowani. 

Szykuje się gorące lato
Mieszkańcy już zapo-

wiadają, że nie pozwolą 
na zniszczenie boiska. – Do-
brej boiska nie zabierzecie! 
To nasza przestrzeń, nasze 
miejsce, nasze dzieci! – mó-
wią z determinacją.

Jedno jest pewne: w Do-
brej zapowiada się gorące 
lato, nie tylko przez tem-
peratury, ale przez emocje, 
które wzbudziła jedna kart-
ka. Sprawa dopiero się za-
czyna. Rumieńców dopiero 
może nabrać jak dowiemy 
się kto jest autorem tej nie-
szczęsnej kartki.

Wiesława Babula, któ-
ra zaangażowała się w wy-
jaśnienie tej sprawy, zapo-
wiedziała, że doprowadzi 
do tego, aby wyjaśnić kontro-
wersję związane z tą decyzją.

(iw)
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    od 2019 roku w GEOsferze działa tężnia solankowa

ZZ  ppeerrssppeekkttyywwyy::  Mój punkt widzenia

Mó w i ą ,  ż e  m o r z e 
kształtuje charakte-

ry. Nie wypowiadam się, 
bo będąc bezpośrednio 
zaangażowanym, rodziło-
by to konflikt interesów. 
Czego mogę być pewny 
i z czystym sumieniem 
powiedzieć to, że praca 
w tak zamkniętej grupie, 
w większości przypadków 
zdanej tylko na siebie, 
odbywa się według mak-
symy „jeden za wszyst-
kich, wszyscy za jedne-
go”. Nauczyła mnie odrazy 
do złodziejstwa, kłamstwa, 
obłudy i wszelakiej moral-
nej niepoprawności. W tak 
małej społeczności osoba 
„negatywna” jest bardzo 
szybko identyfikowana 
i odstawiana na margines. 
Mówiąc wprost – szkodzi 
załodze, więc nie ma ży-
cia. Zazwyczaj sama prosi 
o zakończenie kontraktu 
i zejście w najbliższym 
porcie na własny koszt.

Praca na morzu nauczy-
ła mnie także naukowego 
i profesjonalnego podej-
ścia do wykonywania zawo-
du. Wiedza i doświadczenie, 
a nie propaganda, światopo-
gląd czy wiara w cuda decy-
duje o naszym bezpieczeń-
stwie, bezpieczeństwie ła-
dunku, statku i otaczającego 
nas środowiska. Nauczyła 
nas szacunku do środowiska, 
bo każdego dnia potwierdza-
my, że nasze istnienie zależy 
tylko i wyłącznie od humoru 
natury i popełnianych przez 
nas błędów. Podobnie, jak 
22 lata temu na Flemish Cap, 
gdy dostawca pogody pora-
dził, aby jechać górą z Euro-
py do Montrealu, a potem na-
pisał do kapitana… sorry and 
good luck. Fala 25 m pogię-
ła nam dziób, maszt. Pobo-
jowisko na przodzie. Kapi-
tan nie chciał zwolnić, więc 
przyszła taka jedna ekstre-
malna i przykryła 20 proc. 
długości statku. To była cał-
kiem nowa jednostka, nie-
zbyt długa, bo tylko 211 me-
trów, więc kadłub wytrzymał 
ten potężny napór tysięcy ton 
wody i nie pękł.

Przy tak dużej rotacji zało-
gi, z różnymi ludźmi się pra-
cowało. Byli na przykład ka-
pitanowie, którzy mieli we-
wnętrzne współzawodnictwo, 
który z nich przetrwa, za jak 
najniższą stawkę żywienio-
wą. Byli i tacy, którzy czyta-
li prywatną korespondencję. 
Ale z tymi było śmiesznie, 
gdyż pisaliśmy specjalnie 
spreparowane maile do żon 
i czekaliśmy na reakcję. Oso-
biście doświadczyłem także, 
jak wielkiego spustoszenia 
w głowie może zrobić regu-
larne słuchanie Radia Mary-
ja. Gdy widzisz przeobraże-
nie z normalnego człowieka 
w nacjonalistę, rasistę i fana-
tyka religijnego. Jak budzo-
ne są i wyzwalane najgor-
sze instynkty ludzkie. Do-
kładnie pamiętam głoszoną 
propagandę przed referen-
dum o przystąpieniu Polski 

do Unii Europejskiej, jakoby 
zakażą nam choinki i Bożego 
Narodzenia. Albo słowa pro-
fesora, że ci wszyscy, którzy 
nie wierzą w Boga, są głupi.

Pewnie też wtedy zda-
łem sobie sprawę, jak wielką 
krzywdę naszemu krajowi, 
jak bardzo hamuje nasz cy-
wilizacyjny rozwój, nie wiara, 
a właśnie instytucja kościoła 
katolickiego. Ci wszyscy hie-
rarchowie dawno już po 70. 
To trwa do dziś. Każdego 
dnia cieniutkim, acz regu-
larnym strumieniem tłoczo-
ny jest jad do głów Polaków 
za pośrednictwem narzędzi 
ZJEP (PiS i spółka zwaną 
zjednoczoną prawicą). Dla-
tego też, gdy przyszły ciem-
ne chmury nad nasz kraj i na-
stał PiS z Dudą, niemal każ-
dego dnia szukam odpowie-
dzi na jedno zasadnicze py-
tanie. Czy oprócz obietnicy 
500+ było jeszcze coś praw-
dziwego w przekazie PiS-u, 
pozbawionego mowy nie-
nawiści, dzielenia Polaków 
i szkodzeniu krajowi we-
wnętrznie i na arenie mię-
dzynarodowej? Do dziś cięż-
ko jest mi dotrzeć po punktu 
drugiego.

Przykładami mowy nie-
nawiści, kłamstw i kremlow-
skiej propagandy można sy-
pać jak z rękawa. Wszyscy 
pamiętamy, ile trwała pro-
paganda odnośnie Zielone-
go Ładu, który tak napraw-
dę sami zaproponowali. Jaki 
to bardzo szkodliwy dla Pol-
ski, rolników i w ogóle. Ile 
protestów w ostatnim roku 
zorganizowano. Jak wypro-
mowali Batyra na najpraw-
dopodobniej wadliwie wy-
branego prezydenta. Uwie-
rzyliście temu przekazowi, 
a oni was wszystkich cynicz-
nie wykorzystali i zwyczaj-
nie oszukali. Tak, „silberto-
wi” radni z ruchu poparcia 
Nawrockiego także. Żeby nie 
być gołosłownym, na dowód 
tego przytoczę słowa jednego 
z europosłów prawicy: „Euro-
posłowie PiS są niereformo-
walni – znowu poparli zało-
żenie Zielonego Ładu! Głoso-
wali dziś za Sprawozdaniem 

w sprawie bezpieczeństwa do-

staw energii w UE pani poseł 
Szydło. A tam m.in.:

– dekarbonizacja jako 
słuszny kierunek,

– przyspieszenie odejścia 
od gazu,

– brak mechanizmów 
osłonowych dla przemysłu 
i regionów węglowych,

– centralizacja kompeten-
cji energetycznych w Komi-
sji,

– itp…
Posłowie PiS głosowali 

razem z posłami PO oraz po-
słami Kobosko, Biedroniem, 
Scheuring-Wielgus.”

Raptem miesiąc po wybo-
rach odwdzięczyli się swoim 
zwolennikom, pokazując nie 
jeden, a dwa gesty Lichockiej 
na raz. Chyba jednak Mora-
wiecki, Kurski i Brudziński 
mieli rację mówiąc, że ciem-
ny lud wszystko kupi. Chy-

ba za takich mają swoich 
zwolenników. To naprawdę 
„godne zaufania” osoby, gdy 
w taki sposób wyrażają się 
o swoich rodakach.

Pamiętamy chociażby 
aferę z zalewem Polski przez 
ukraińskie zboże. Bo oczywi-
ście trzeba było zrobić partyj-
ny interes na boku. Pamięta-
my te protesty, te groźby i re-
torykę PiS. Ukraińcy powie-
dzieli, jak nie chcecie nasze-
go zboża ładować w polskich 
portach, poszukamy innego 
kanału. Rumuni byli bardzo 
chętni. Więc temat powraca, 
z jeszcze większym kłam-
stwem. A teraz to „wina Tu-
ska i Niemiec”, że brakuje 
zboża do załadunku w por-
tach, bo całe zboże ukraiń-
skie idzie przez Rumunię. 
Stańmy na chwilę i spróbuj-
my zrozumieć ten matrix, 
który trwa od lat. Przecież 
oni nie potrafią mówić nor-
malnym językiem. Jest tylko 
nienawiść, zło, wyimagino-
wany wróg i kłamstwo.

Myślałem, że PiS w swo-
jej obłudzie osiągnął szczyty. 
Myliłem się. Jest temat emi-
grantów ku uciesze Kremla 
i jego propagandy. Przera-
ża mnie niemoc obecnych 
władz, aby spacyfikować 
te nacjonalistyczne bojów-
ki, roszczące sobie prawo 
do rządzenia krajem. Przera-
żają mnie słowa prezydenta 
i biskupów na Jasnej Górze. 
To tak, jakby dwie ikony Pol-
skości szły pod rękę z faszy-
zmem.

Jak sprowadziłem się 
do Jaworzna, znajomi mó-
wili o nim „czerwone mia-
sto”. Za sprawą prezydenc-
kich radnych i współpracow-
ników, którzy pisowski stan 
rzeczy, a zwłaszcza tę reto-
rykę wspierają i popierają, 
mam inne kolorystyczne od-
czucia. Nieznający świata, 
języków, bojący się nowo-
ści, a jednocześnie zapatrze-
ni w siebie i tylko swoje ko-
rzyści. My natomiast mamy 
klapki na oczach. Bo gdyby-
śmy wiedzieli, jakie od lat 
treści udostępnia i publikuje 
na przykład prezes katolic-
kiego stowarzyszenia z na-
szego miasta, chyba szero-
ko otwarlibyśmy usta. Zmie-
niłby się nasz horyzont. Jeśli 
nie, to jeszcze bardziej po-
twierdza tezę o zmianie za-
barwienia naszego miasta.

Bójcie się tych miłych 
i uśmiechniętych twarzy 
na zdjęciach w mediach spo-
łecznościowych. Często zaka-
muflowanych w pomocy spo-
łecznej. To bardzo charakte-
rystyczne, dając ciepły ob-
raz wizerunkowy i odczucie 
społeczne. Oni nie uśmiecha-
ją się do Was. Oni się z Was 
śmieją, bo wiedzą, że i tak 
zrobią, co zechcą, a o nas 
szybko zapomną. Chociaż 
mieszkańcy protestują, orga-
nizowane są niby konsultacje 
z mieszkańcami, a las na Dą-
browie zostanie wycięty pod 
zabudowę wielorodzinną.

Artur Nowacki

Tężnie solankowe w Polsce 
od kilku lat biją rekordy 
popularności. Kojarzą się 
z relaksem, inhalacjami 
i korzyściami zdrowotnymi, 
jednak badania z Krakowa 
zmieniają całkowicie to po-
dejście. Coraz częściej poja-
wiają się pytania o bezpie-
czeństwo tężni. Czy tężnie 
to tylko oaza zdrowia, czy 
także siedlisko niebezpiecz-
nych bakterii?

Tężnie solankowe 
w Polsce – relaks czy 

ryzyko?
Tężnie solankowe od kil-

ku lat zdobywają ogrom-
ną popularność w polskich 
miastach. Są darmową al-
ternatywą dla sanatoriów. 
Spływająca po gałązkach 
tarniny solanka tworzy ae-
rozol bogaty w minerały, 
który ma korzystnie wpły-
wać na drogi oddechowe, 
alergie i ogólną odporność. 
Niestety, coraz częściej po-
jawiają się pytania o bezpie-
czeństwo tego rodzaju wy-
poczynku.

Bakterie w tężniach – 
wyniki badań z Krakowa

Najnowsze badania na-
ukowców z Uniwersytetu 
Rolniczego w Krakowie po-
kazują, że w tężniach miej-
skich z zamkniętym obie-
giem solanki mogą rozwi-
jać się niepożądane mikro-
organizmy. W próbkach po-
branych z krakowskich tężni 
wykryto m.in. bakterie ka-
łowe, gronkowce i pleśnie. 
Problem pojawia się szcze-
gólnie latem, gdy do tężni 
przychodzi najwięcej osób, 
a warunki atmosferyczne 
(np. deszcz) mogą pogar-
szać jakość solanki.

Tężnie można spotkać 
nie tylko w znanych uzdro-
wiskach jak Ciechocinek czy 
Inowrocław, ale też w cen-
trach dużych miast – od Kra-
kowa po Jaworzno. Badania 
pokazały, że problemem jest 
zamknięty obieg wody, któ-
ry w większości stosowany 
jest w małych miejskich tęż-
niach. Solanka pompowana 
jest w obiegu zamkniętym, 
a czynniki takie jak deszcz, 
zabrudzenia czy kontakt 
ze zwierzętami obniżają jej 
jakość. Po intensywnych 
opadach zasolenie spadało 
nawet do 7%, co sprzyjało 
namnażaniu się bakterii.

Tężnia solankowa 
w Jaworznie

Jaworznicka tężnia so-
lankowa znajduje się na te-
renie Geosfery i działa 
od 27 kwietnia 2019 roku. 

Tężnia solankowa 
siedliskiem bakterii

To jedna z najbardziej lu-
bianych atrakcji rekreacyj-
nych w mieście, szczególnie 
w sezonie letnim. Charakte-
rystyczna drewniana kon-
strukcja z gałązkami tarni-
ny przyciąga mieszkańców, 
którzy chcą skorzystać z na-
turalnych inhalacji na świe-
żym powietrzu.

Zasada działania tężni 
jest prosta – solanka spływa 
po tarninie, rozbijając się 
o gałązki i tworząc delikatną 
mgiełkę, bogatą w jod i mi-
kroelementy. Spacer wokół 
tężni pomaga się zrelakso-
wać, łagodzi dolegliwości 
dróg oddechowych i popra-
wia samopoczucie.

Warto jednak pamiętać, 
że również w miejskich tęż-
niach konieczne jest dba-
nie o czystość solanki i re-
gularne kontrole jej składu. 
To szczególnie ważne pod-
czas upalnych dni, gdy tęż-
nia cieszy się największym 
zainteresowaniem.

Co wdychamy w tężni? 
Na co pomaga tężnia?
Podczas pobytu przy tęż-

ni solankowej wdychamy 
charakterystyczny bioaero-
zol, który powstaje z rozbi-
jających się o tarninę drobi-
nek solanki. Aerozol ten jest 
bogaty w cenne mikroele-
menty, takie jak jod, brom, 
magnez, wapń czy potas. 
Dzięki temu przebywanie 
w pobliżu tężni przypomina 
inhalacje znane z nadmor-
skich kurortów, choć w nie-
co mniejszym natężeniu.

Tężnie solankowe są szcze-
gólnie polecane osobom 
cierpiącym na:
• choroby górnych i dolnych 

dróg oddechowych,
• przewlekły kaszel i nawraca-

jące infekcje,
• astmę i alergie wziewne,
• choroby skóry, takie jak 

łuszczyca czy atopowe zapa-
lenie skóry,

• ogólne obniżenie odpor-
ności.

Korzyści zdrowotne wy-
nikają z oczyszczania dróg 
oddechowych, poprawy 
pracy układu oddechowego 
oraz delikatnego nawilżania 
błon śluzowych. Regularne 
spacery przy tężni mogą 

też pomóc osobom pracu-
jącym w zanieczyszczonym 
środowisku, np. w dużych 
miastach.

Trzeba jednak pamię-
tać, że jakość tego, co wdy-
chamy, zależy od jakości 
solanki. Jeżeli solanka nie 
jest regularnie wymienia-
na lub jest zanieczyszczo-
na, oprócz zdrowotnych mi-
nerałów możemy wdychać 
również bakterie, co za-
miast poprawy zdrowia 
może prowadzić do infekcji.

Dlaczego w tężni 
pojawiają się bakterie?
Głównym winowajcą 

jest zamknięty obieg wody. 
Woda krąży w systemie 
przez wiele tygodni, na-
rażona na zanieczyszcze-
nia z powietrza, kontakt 
ze zwierzętami i odwiedza-
jącymi, np. dziećmi, któ-
re nieświadomie zamoczą 
ręce w wodzie. Dodatkowo 
opady deszczu mogą obni-
żać zasolenie, co sprzyja na-
mnażaniu się bakterii.

Jak zaradzić problemom 
z drobnoustrojami?

Eksperci wskazują kilka roz-
wiązań:
• Regularna wymiana solanki 

– szczególnie w szczycie se-
zonu letniego.

• Stały monitoring mikrobiolo-
giczny – kontrola obecności 
niepożądanych bakterii.

• Edukacja odwiedzających – 
zakaz moczenia rąk i picia 
solanki powinien być prze-
strzegany.

• Utrzymywanie odpowiednie-
go stężenia solanki – co naj-
mniej 17-19 proc., by zacho-
wać jej właściwości bakte-
riobójcze.

Tężnie solankowe pozo-
stają cennym elementem 
miejskiej infrastruktury 
zdrowotnej. Jednak ich bez-
pieczeństwo wymaga kon-
troli i odpowiedzialności. 
Dobrze prowadzona tężnia 
przynosi korzyści zdrowot-
ne, źle zarządzana – ryzyko 
infekcji. Warto być świado-
mym zagrożeń, ale nie re-
zygnować całkowicie z tego 
naturalnego wsparcia dla 
zdrowia.

(iw)eprasa.pl 87efd308ad
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Trwa druga bitwa o przy-
padkowe zgromadzenia 
drzew znajdujące się 

na zachód od Łubowca. Pierwsza 
bitwa miała miejsce w 2021 roku. 
Po prostu pomysłodawcy budo-
wy tutaj osiedla nie odpuszczają. 
Poniekąd wpisuje się to w regu-
ły demokracji. Przypominam, 
że w dyktaturze władza robi 
co zechce, a naród nie ma nic 
do gadania. W demokracji naród 
ma dużo do gadania, a władza 
robi co zechce. Aby zamknąć 
nieunikniony w tej sytuacji po-
lityczny wstęp, pozwolę sobie 
jeszcze przypomnieć – a wyszło 
to w rozmowach kuluarowych 
– że ten, który cztery lata temu 
wspierał mieszkańców w ich 
walce o ocalenie tego miejsca,  
teraz nie ma nic przeciwko jego 
zabudowaniu. Prawna brama zo-
stała szeroko otwarta. Zasadni-
czo uważam, że w Jaworznie nie 
brak miejsc pod budownictwo, 
szczególnie na skalistym podło-
żu. Tutaj w ramach wątpliwego 
sukcesu władzy będą to bloki 
na piasku.

Taki sobie las
Wciąż trwająca polska masa-

kra nie tylko piłą mechaniczną,  
a nawet harvesterem budzi zro-
zumiałą chęć do obrony każde-

go zadrzewionego skrawka mia-
sta. Czas zatem poznać przed-
miot obrony. Tego dnia przesze-
dłem się tylko wschodnim skra-
jem. Tutaj w drzewostanie domi-
nują klony zwyczajne. Większość 
z nich ma pnie o grubości mniej-
szej od średnicy typowej butelki, 
a nawet kija do szczotki. Jak im da 
się sporo czasu, urosną, chociaż 
może im to zająć nawet pół wie-
ku. Rodzimym gatunkiem są tu-
taj brzozy brodawkowate. Jest też 
pewna ilość brzozy omszonej, któ-
rej nie dostrzeżono podczas pierw-
szej prawie inwentaryzacji. Trze-
ba jeszcze wspomnieć o wiązach 
szypułkowych oraz jaworach, któ-
re tutaj znakomicie się odnawiają. 
Są lipy drobnolistne. Ważne są po-
jawiające się dęby szypułkowe. 
Preferując ich obecność, można 
będzie dokonać powrotu do prze-
szłości. Z rodzimych krzewów jest 
tutaj sporo leszczyny. Jest też spo-
ro gatunków obcego pochodzenia. 
Zasadniczo dominują dąb czerwo-
ny, jesion pensylwański oraz cze-
remchę amerykańską. Jeśli ten 
las ocaleje, to te gatunki drzew 
trzeba będzie sukcesywnie usu-
wać, bo to groźni zieloni najeźdź-
cy. Z roślinności zielnej odnotuje 

jedynie czosnaczka pospolitego 
oraz konwalię majową. Ta dopiero 
od 2014 roku wypadła z listy ga-
tunków chronionych. W ubiegłym 
wieku w tym lesie były wciąż chro-
nione kruszczyki, ale teraz ich tu-
taj nie ma. Warto jeszcze odnoto-
wać typową dla lasów liściastych 
trawę, którą jest tutaj kłosownica 
leśna. W penetrowanej części lasu 
gatunki zielne obcego pochodze-
nia reprezentuje niecierpek drob-
nokwiatowy.

Kruchaweczka
W każdym lesie można spotkać 

grzyby owocnikowe. Spacerując 
po nich staram się je wypatrywać 
i oczywiście dokumentować. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że wieczorny 
spacer to nie najlepsza pora na po-
szukiwanie grzybowych przysma-
ków. Z grzybami niejadalnymi tak-
że jest trudno, ponieważ dla wie-
lu taki grzyb rzec by można to pił-
ka nożna. Mnie udało się natrafić 
na skupisko kruchaweczek. W Eu-
ropie ten rodzaj jest reprezento-
wany przez około sto gatunków. 
Oznaczanie możliwe po wnikli-
wych badaniach mikroskopowych. 
Generalnie tworzą one owocniki 
średniej wielkości o kruchym, łam-
liwym miąższu. Bywają one bar-
dzo wysmukłe, rzadko mięsiste. 
Spotkany gatunek miał kapelusz 
rozpostarty. Jego blaszki były czer-
wonobrązowe. Oznacza to, że za-
rodniki w masie wysypu są ciem-

nobrązowe. Generalnie krucha-
weczki można pomylić z czerni-
dlakami, są w tej samej rodzinie, 
ale ich kapelusze nie rozpuszczają 
się w miarę dojrzewania.

PS Czternasta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się dopiero w sobo-
tę 26 lipca. Tradycyjnie spotykamy 
się do godziny 9.00 w Chrzanowie 
przy Muzeum i wybieramy cel wy-
padu. 

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek 

Brzoza brodawkowata

Kruchaweczka

Dąb szypułkowy

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 26 lipca

Zwłoki bez głowy
Mordercy obcięli 
mężczyźnie głowę, 
próbowali również 
poćwiartować zwłoki. 
Zmasakrowane ciało 
mężczyzny znalazł 
w opuszczonej 
studni przypadkowy 
przechodzień.

Policja zatrzymała już zabójców 
50-letniego Tadeusza N. To było 
wyjątkowo brutalne morderstwo. 
Okropnej zbrodni dokonali brat 
i syn ofiary.

Kiedy w 2005 roku zaginął 
Tadeusz N. snuto różne domy-
sły. We wsi mówiono, że 50-letni 
mężczyzna został porwany bia-
łym polonezem, inni twierdzili, 
że został aresztowany, spora gru-
pa mieszkańców wsi podejrzewa-
ła, że uciekł do jakiejś kobiety. 
„Kryminalni” przesłuchali wiele 
osób, sprawdzali różne scenariu-
sze, niestety bez efektów. Policja 
rozpoczęła mozolne poszukiwa-
nia. Zagadka śledztwa rozwiąza-
ła się sama kilkadziesiąt dni póź-
niej. Jeden z przypadkowych prze-
chodniów zajrzał do opuszczonej 
studni na skraju lasu. Widok był 
przerażający. Wiosenne roztopy 
odkryły zmasakrowane zwłoki po-
zbawione głowy. Policja ustaliła, 
że to ciało zaginionego Tadeusza 
N. Rozpoczęło się kolejne docho-
dzenie. Trzeba było ustalić spraw-
ców zbrodni. Mocno zawężono 
krąg podejrzanych. Przesłucha-
nia i zebrane dowody przyniosły 
rezultaty. Do aresztu trafił 19-letni 
Rafał R. syn ofiary i 58-letni Hen-

ryk N. brat denata. Mężczyźni 
przyznali się do zabicia Tadeusza 
N. w jego własnym domu.

Tego dnia w grudniu wszy-
scy trzej panowie pili razem al-
kohol. W trakcie libacji doszło 
między nimi do awantury. Tade-
usz N. został mocno uderzony, 
stracił przytomność, a może już 
nie żył. Wtedy sprawcy odcięli 
mężczyźnie głowę siekierą. Sek-
cja zwłok wykazała, że przestęp-
cy próbowali jeszcze pociąć kor-
pus na mniejsze części. Wskazy-
wały na to wyraźne nacięcia piły 
do drzewa na ciele ofiary. Chy-
ba jednak wybrali złe narzędzie, 
a może nie przewidzieli trudno-
ści tego przedsięwzięcia. W każ-
dym razie z sobie tylko wiadomych 
powodów odstąpili od zamiaru 
dzielenie ciała ofiary. Nocą Ra-
fał R. i Henryk N. na taczce prze-
wieźli ciało Tadeusza N. na skraj 
lasu i tam wrzucili do opuszczo-
nej studni. Zagadką pozostaje,  
co stało się z odciętą głową ofia-
ry. Zabójcy byli tak pijani, że nie 
byli w stanie przypomnieć so-
bie szczegółów tego makabrycz-
nego zdarzenia. Zachodziły po-
dejrzenia, że mężczyźni wrzucili 
głowę Tadeusza N. do pobliskie-
go stawu w lesie. Policja musiała 
to sprawdzić. Przeszukane zosta-
ły jeszcze inne miejsca, w których 
zbrodniarze mogli ukryć odciętą 
siekierą głowę. Pierwszym miej-
scem, które należało sprawdzić, 
było dno stawu tuż obok studni, 
w której znaleziono zwłoki. Spe-
cjalnie do tego zadania ściągnię-
to policjantów z psem do tropienia 
zwłok z Komendy Wojewódzkiej. 
8-letni labrador wraz z policjanta-
mi przeszukiwał staw metr po me-
trze. Poszukiwania utrudniał rzę-
siście padający deszcz. – Ten pies 

jest bardzo wyczulony na zapach 
ludzkich zwłok. Jeśli coś wyczuje, 
reaguje natychmiast, bez wzglę-
du na warunki atmosferyczne – 
powiedział opiekun psa. Nieste-
ty, pies nie podjął tropu. Do akcji 
wkroczyli nurkowie. Dwóch ludzi 
w pełnym osprzęcie przez dwie 
godziny penetrowało dno zbior-
nika. Potwierdziła się „psia” dia-
gnoza. Głowy w stawie nie znale-
ziono. Kolejnym miejscem poszu-
kiwań był dom Tadeusza N. Tuż 
po przekroczeniu progu w oczy 
rzucała się ogromna plama krwi, 
czuć było potworny odór. Przeszu-
kano piwnice. Policja kryminalna 
sprawdzała jeszcze raz wszystkie 
zakamarki. Na nic. W tym samym 
czasie straż pożarna wypompowa-
ła wodę z feralnej studni. Oprócz 
cegieł i żab nic nie znaleziono. 
Wokół zebrali się okoliczni miesz-
kańcy. Jeden z nich informuje, 
że kilkadziesiąt metrów dalej znaj-
duje się jeszcze jedna opuszczona 
studnia. Napięcie znowu wzrasta. 
Studnia jest pełna wody. Straża-
cy za pomocą specjalistycznego 
sprzętu wysysają wodę. Tylko gli-
na, kamienie i śmieci. Poszukiwa-
nia zostają przerwane.

Prawdopodobny scenariusz jest 
taki, że mordercy zgubili głowę 
podczas transportu zwłok.

– Głowę Tadeusza N. mogła 
zabrać leśna zwierzyna. Policja 
nadal będzie prowadzić poszu-
kiwania w lesie. Niewykluczone, 
że do przeczesania terenu będą 
wysłane oddziały prewencji – mó-
wił rzecznik policji.

Jak ustalono w trakcie śledz-
twa, do tego brutalnego morder-
stwa doszło na tle nieporozumień 
rodzinno-majątkowych, alkohol 
przyczynił się do tragedii. 

Pitawal

Ośrodek Edukacji Ekolo-
giczno-Geologicznej GEOs-
fera w Jaworznie zaprasza 
do udziału w letnim cyklu 
wydarzeń edukacyjno-rekre-
acyjnych, przygotowanych 
z myślą o odbiorcach w każ-
dym wieku.

Letnia Akademia Odkrywców
W ramach Akademii przewi-

dziano dwa tygodniowe bloki te-
matyczne – geologiczny (GEO) 
oraz biologiczny (BIO). Zajęcia od-
bywać się będą w lipcu i sierpniu 
i obejmą m.in. warsztaty ekspery-
mentalne oraz zajęcia terenowe. 
To propozycja dla młodych entu-
zjastów nauk przyrodniczych, któ-
rzy chcą zgłębiać wiedzę w atrak-
cyjnej, przystępnej formie.

Strefa Odkrywania Wyobraźni 
i Aktywności (SOWA)

Przez całe lato GEOsfera zapra-
sza do interaktywnej przestrzeni, 
w której nauka spotyka się z kre-

atywną zabawą. SOWA to miejsce 
stworzone z myślą o dzieciach, 
które pragną odkrywać świat po-
przez eksperymentowanie, ruch 
i twórcze działania. Strefa czyn-
na jest od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach 8:00-15:00 oraz 
w weekendy od 10:00 do 17:00.

Noc Perseidów  
– 8 sierpnia 2025 r.

Tradycyjnie już w sierpniu 
GEOsfera zaprasza na wspólne 
obserwacje jednego z najpięk-
niejszych zjawisk astronomicz-
nych – roju Perseidów. Wieczór 
ten wzbogacą dodatkowe atrak-

cje, które pozwolą jeszcze pełniej 
przeżyć to wyjątkowe wydarzenie.

Pożegnanie Lata  
– 6 września 2025 r.

Na zakończenie wakacyjnego 
sezonu zaplanowano rodzinny pik-
nik edukacyjny. W programie znaj-
dą się animacje, warsztaty oraz 
inne aktywności, które umożliwią 
wspólne spędzenie czasu w przy-
jaznym otoczeniu GEOsfery.

Wszelkie informacje dotyczące 
oferty letniej udzielane są pod nu-
merem telefonu 518 302 011 oraz 
drogą mailową: geosfera@um.ja-
worzno.pl.               AZ

Lato 2025 z GEOsferą – wakacyjne atrakcje

Operacja Łubowiec
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OGŁOSZENIE

Mieszkańcy Jaworzna, 
którzy zmagają się 

z poważnymi trudnościa-
mi finansowymi i posiada-
ją zaległości czynszowe, 
mogą liczyć na realną pomoc 
ze strony Miejskiego Zarzą-
du Nieruchomości Komunal-
nych. Od 2006 roku w mie-
ście funkcjonuje program 
skierowany do osób zagro-
żonych eksmisją, umożli-
wiający częściowe umorze-
nie zadłużenia i uniknięcie 
utraty mieszkania.

W odpowiedzi na zmie-
niające się potrzeby społecz-
ne, Rada Miejska w Jaworznie 
przyjęła w 2023 roku nową 
uchwałę, która w sposób bar-
dziej precyzyjny reguluje za-
sady udzielania ulg w spłacie 
zadłużenia czynszowego. Pro-
gram skierowany jest do na-

jemców lokali komunalnych 
oraz osób korzystających 
z nich bez umowy, których 
zadłużenie na koniec 2023 
roku przekraczało 10 tys. zł. 
Celem programu jest wspar-
cie osób gotowych do współ-
pracy i podjęcia działań w kie-
runku uregulowania sytuacji 
mieszkaniowej.

Program przewiduje trzy 
warianty pomocy, różniące 
się zakresem umorzenia na-
leżności głównej oraz liczbą 
rat do spłaty. Każdy z warian-
tów zakłada pełne umorzenie 
odsetek, jednak koszty postę-
powań sądowych i egzeku-
cyjnych pozostają do uregu-
lowania. Warunkiem udziału 
w programie jest m.in. brak 
bieżących zaległości w opła-
tach przez co najmniej trzy 
miesiące przed złożeniem 

wniosku, uznanie przez dłuż-
nika wysokości zadłużenia 
oraz podpisanie stosownego 
porozumienia z MZNK.

Z programu nie mogą 
skorzystać osoby, które już 
wcześniej uzyskały umorze-
nie należności czynszowych 
na podstawie wcześniejszych 
uchwał. Dla pozostałych dłuż-
ników nadal istnieje możli-
wość indywidualnego wnio-
skowania o ulgi na ogólnych 
zasadach przewidzianych 
w obowiązujących przepisach 
lokalnych.

Podstawą prawną progra-
mu jest uchwała Rady Miej-
skiej w Jaworznie, określają-
ca szczegółowe zasady udzie-
lania ulg w spłacie należności 
cywilnoprawnych przypada-
jących gminie lub jej jednost-
kom organizacyjnym.             AZ

Program oddłużeniowy MZNK

Jaworznicki Pchli Targ 
na dobre rozgościł się 

na małym rynku. Kolejna 
tegoroczna odsłona od-
była się w niedzielę 20 
lipca. Takie pchle targi, 
podobnie jak wyprzedaże 
garażowe mają to do sie-
bie, że znaleźć tam można 
cuda, dziwy, rzeczy prak-
tyczne i takie zupełnie 
niepraktyczne, ale na do-
bry humor. Tym razem 
poszukiwaliśmy właśnie 
czegoś takiego, czyli bar-
dzo zabawnego.

Pani Krystyna mówi, 
że to, co było zabawnego, już 
poszło, a była to mała lama, 
breloczek do kluczy, zosta-
ła tylko niebieska pszczół-
ka. Pani Agnieszka twierdzi, 
że kogoś z pewnością roz-
śmieszą ptaszki, są robio-
ne ręcznie, tak jak wszystko, 
co oferuje, powstały z glinki 
polimerowej, piekły się dzi-
siaj o drugiej w nocy. Propo-
nuje też pani Agnieszka skrzy-
neczki drewniane z najpraw-
dziwszym bursztynem, „zbie-
ranym tak dziesięć lat temu 
na naszych polskich plażach”.

Pani Ela za najzabaw-
niejszy oferowany przed-
miot uznała koguta holen-
derskiego, ręcznie szyty 
z odpadów, „po prostu robi 
kukuryku, dzień i noc”. Pani 
Ania ma „zabawne zabawki 
dla dzieci, które można za-
wiesić, pociągać”, jednym 
słowem frajda.

Ola i Hania jako najzabaw-
niejszą oferowaną zabaw-
kę wskazały „hobby horse”, 
czyli konia na patyku do ska-
kania. Na wakacyjne wypra-
wy będzie jak znalazł. Pan Jó-
zef wśród różności za zabaw-

ną uznał lampkę dla dzieci 
w kształcie „jakiegoś bączka, 
czy coś”. Maksymilian powie-
dział, że jego rozbawia mała 
figurka pawia, właściwie nie 
wiadomo dlaczego.

Podsumujmy tę wyprawę 
na Jaworznicki Pchli Targ- 
jak już człowiek przyjdzie-
cie, to z pewnością z pusty-
mi rękoma nie wyjdzie, za-
wsze znajdzie się coś, co po-
stanowi kupić, choćby było 
to niepotrzebne, niepożytecz-
ne i w ogóle „do bani”. Takie 
to są uroki pchlich targów.

Ela Bigas

Coś zabawnego, czyli kukuryku

Ola i Hania z „hobby horse”

Nieznany sprawca zde-
wastował znajdującą się 
w Parku Podłęże toaletę. 
Uszkodził jej całe we-
wnętrzne wyposażenie. 
To jedyna toaleta w parku, 
dlatego jej zamknięcie 
będzie szczególnie odczu-
walne. Pozostaje ona nie-
czynna aż do odwołania.

Przy wejściu do parku 
znajdują się dwie kamery, 
ale tylko jedna ze skiero-
wana jest na część parku, 
gdzie znajduje się toaleta. 
Obecni trwa analiza moni-
toringu, który może pomoże 
ustalić sprawcę.

Brak dostępu do toale-
ty w tak dużym parku może 
być bardzo uciążliwy. Szcze-

Zdewastowana toaleta

gólnie w sezonie letnim oraz 
dla rodzin z małymi dzieć-
mi, którzy chcieliby spędzić 
tam swój wolny czas. Temat 
ten został poruszony na jed-
nej z lokalnych grup zrze-

szających mamy z Jaworz-
na. Podkreślono, że toaleta 
ta bywa często niedostęp-
na. Obecna sytuacja niestety 
tylko pogłębia ten problem.

Weronika Palka

Toaleta w Parku Podłęże zdewastowana

Jaworzniccy strażnicy 
miejscy przeprowadzili 

nietypową akcję ratun-
kową. W poniedziałek 14 
lipca otrzymali zgłoszenie 
od mieszkanki ul. Zwycię-
stwa, która od kilku dni 
słyszała rozpaczliwe miau-
czenie kota dobiegające 
z sąsiedniej, opuszczonej 
posesji.

Strażnicy ustalili właści-
ciela niezamieszkanego bu-
dynku, który umożliwił im 
wejście na teren nierucho-
mości. Okazało się, że kot 
wpadł do nieczynnego ka-

Kot uwięziony w kanale 

nału samochodowego, czę-
ściowo przysypanego gru-
zem z zawalonego dachu.

Dzięki wzorowej współ-
pracy, ostrożności i deter-
minacji, strażnicy dotarli 
do przerażonego zwierza-
ka. Maluch trafił pod opie-
kę Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami w Jaworznie.

Straż miejska apeluje:
Pamiętajmy – zwierzęta nie 
powiedzą, że cierpią. Ale 
mogą wołać o pomoc.
Reagujmy, tak jak zrobiła 
to mieszkanka Jaworzna.
Pomagajmy – bo one mają 
tylko nas.

źróło: FB/Straż Miejska 
w Jaworznie 
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel . 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaAZOT

informacjaMIASTO

informacja

informacjaMIASTO

Zapaliło się jedno z aut 
stojących na parkingu 
przy ulicy Wojska 
Polskiego. Ogień zdołał 
przenieść się na sąsiednie 
auto, ale szybka reakcja 
świadków oraz strażaków 
zapobiegła większym 
zniszczeniom.

We wtorek, 15 lipca, 
na parkingu sklepowym 
przy ulicy Wojska Polskie-
go doszło do groźnego po-
żaru samochodu osobo-
wego. Ogień pojawił się 
nagle w komorze silnika 
auta marki Renault, któ-
re w chwili zdarzenia stało 
zaparkowane wśród innych 
pojazdów.

Z powodu bliskiego są-
siedztwa innych samocho-
dów istniało poważne za-
grożenie, że pożar prze-
niesie się na kolejne auta. 
I niestety do takiej sytuacji 
doszło – płomienie objęły 
również tylny zderzak peu-
geota, który znajdował się 

Pożar na parkingu

bezpośrednio przed samo-
chodem, od którego wszyst-
ko się rozpoczęło.

Jak podaje straż pożar-
na – zgłoszenie o pożarze 
na stanowisko kierowania 
wpłynęło o godzinie 11:08. 
Zanim jednak na miejsce 
dotarły służby, świadkowie 
zdarzenia podjęli już dzia-
łania, by nie doszło do roz-
przestrzenienia się pożaru 
na inne samochody. To wła-
śnie dzięki ich szybkiej re-
akcji i zaangażowaniu uda-

ło się częściowo opanować 
ogień, dzięki czemu znisz-
czenia w drugim aucie obej-
mują tylko tylny zderzak.

Strażacy po przybyciu 
dogasili pojazd i zabezpie-
czyli miejsce zdarzenia. 
Na szczęście nikt nie od-
niósł obrażeń, a dzięki na-
tychmiastowej reakcji osób 
postronnych pożar nie roz-
przestrzenił się na kolejne 
auta znajdujące się na par-
kingu.

Dariusz Janowski

Fot. Fotografia Ratownicza Gabriel Wilk

Ministerstwo Rodzi-
ny, Pracy i Polityki 

Społecznej opublikowało 
projekt zmian w rozporzą-
dzeniu dotyczącym wyna-
gradzania pracowników 
samorządowych. Zakłada 
on m.in. wzrost maksymal-
nych stawek wynagrodze-
nia zasadniczego i dodat-
ków funkcyjnych o ok. 5% 
dla osób zatrudnionych 
na podstawie wyboru i po-
wołania – w tym wójtów, 
burmistrzów, starostów, 
marszałków województw, 
ich zastępców oraz skarb-
ników. 

Podwyżki obejmą tak-
że prezydentów miast – 
na przykład maksymal-
ne wynagrodzenie prezy-
denta miasta powyżej 300 
tys. mieszkańców wzrośnie 
z 14 870 zł do 15 610 zł. 
Maksymalne wynagrodze-
nie prezydentów miast ta-
kich jak Jaworzno – na pra-
wach powiatu poniżej 300 

tys. mieszkańców – będzie 
wynosić 14 960 zł zamiast 
14 220 zł.

W Rządowym Centrum 
Legislacji opublikowano 
projekt nowelizacji rozpo-
rządzenia Rady Ministrów 
dotyczącego wynagradza-
nia pracowników samorzą-
dowych. Propozycja przy-
gotowana przez Minister-
stwo Rodziny, Pracy i Poli-
tyki Społecznej przewiduje 
dostosowanie stawek wyna-
grodzeń do zapisów ustawy 
budżetowej na 2025 rok.

Zgodnie z założenia-
mi projektu, przewidywa-
ny jest wzrost maksymal-
nych stawek wynagrodze-
nia zasadniczego oraz do-
datków funkcyjnych o oko-
ło 5%. Zmiana ta obejmie 
osoby zatrudnione na pod-
stawie wyboru i powołania, 
w tym m.in. wójtów, burmi-
strzów, prezydentów miast, 
starostów, marszałków wo-
jewództw, ich zastępców 

oraz skarbników wszystkich 
szczebli samorządu.

Projekt rozporządzenia 
zakłada także wprowadze-
nie nowej podgrupy stano-
wisk w odniesieniu do mar-
szałków województw, róż-
nicując je m.in. ze względu 
na liczbę mieszkańców da-
nego regionu. Dodatkowo 
ujednolicono klasyfikację 
stanowisk samorządowych 
w załącznikach do rozporzą-
dzenia.

W obszarze pomocy 
społecznej zaproponowa-
no rozszerzenie możliwo-
ści zatrudniania opieku-
nów i młodszych opieku-
nów o osoby legitymujące 
się wykształceniem pod-
stawowym. Ma to stanowić 
odpowiedź na trudności 
kadrowe, z jakimi mierzą 
się jednostki organizacyjne 
odpowiedzialne za świad-
czenie opieki nad osobami 
zależnymi.

AZ

Podwyżki dla prezydentów miast 
i pracowników samorządowych

Ki e ro w c y  m u s z ą 
przygotować się 
n a  u t r u d n i e n i a 

związane z modernizacją 
ulicy Młynarskiej. Jeszcze 
w lipcu rozpocznie się 
remont nawierzchni asfal-
towej na dwóch rondach 
w rejonie Azotki. Stan na-
wierzchni jest obecnie 
w fatalnym stanie.

Jak informuje Miejski Za-
rząd Dróg i Mostów w Ja-
worznie, prace wymuszą 
czasowe zamknięcie ulicy 
dla ruchu. Jednocześnie do-
jazd do lokalnych firm wciąż 
będzie możliwy. Zmieni się 
jednak rozkład jazdy auto-

Zamknięcie ulicy Młynarskiej

Fot. FB Miejski Zarząd Dróg i Mostów w Jaworznie

W jaworznickich pla-
cówkach oświato-

wych trwają wakacyjne re-
monty. Gdzie prowadzone 
są prace?

Tegoroczne prace objęły 
ponad 30 placówek oświa-
towych – w tym szkoły pod-
stawowe, przedszkola, licea 
ogólnokształcące oraz pla-
cówki opiekuńczo-wycho-
wawcze. Zakres robót jest 
szeroki i obejmuje zarówno 
remonty wnętrz (sale lek-
cyjne, korytarze, sanitaria-
ty), jak i modernizację in-
stalacji przeciwpożarowych, 
przebudowę przestrzeni dy-
daktycznych i administra-
cyjnych, a także inwestycje 
w infrastrukturę techniczną, 
taką jak kuchnie, kotłownie 
czy oświetlenie.

Wśród kluczowych zadań 
znalazły się m.in.:

przebudowa kuchni 
w Szkole Podstawowej nr 5,

modernizacja kotłow-
ni w Przedszkolu Miejskim 
nr 18,

remont dachu w Szkole 
Podstawowej nr 6,

adaptacja i przebudowa 
pomieszczeń w I Liceum 
Ogólnokształcącym.

Ponadto w wybranych lo-
kalizacjach powstaną nowe 
place zabaw, m.in. przy SP 
nr 7, PM nr 7, PM nr 26 i SP 
nr 14, co znacząco wpłynie 
na jakość przestrzeni rekre-
acyjnych dla najmłodszych.

Warto zaznaczyć, że rów-
nolegle prowadzone są pra-
ce związane z termomoder-
nizacją czterech przedszko-
li: PM nr 12, PM nr 14, PM 

nr 15 oraz PM nr 27. Celem 
tych przedsięwzięć jest po-
prawa efektywności ener-
getycznej budynków oraz 
warunków termicznych we-
wnątrz obiektów.

Wszystkie prace zapla-
nowano tak, aby zakończyły 
się przed rozpoczęciem no-
wego roku szkolnego. Ich 
koszt to łącznie 15,7 mln zł. 
Ponad 7,8 mln zł z tej kwo-
ty zostało skierowane na za-
dania realizowane podczas 
wakacji.

Wakacyjne remonty:

1. Modernizacja instalacji hydrantowej 

w SP 7 – 226 935,00 zł,

2. Modernizacja instalacji hydrantowej 

w PM 14 – 138 251,64 zł,

3. Modernizacja instalacji hydrantowej 

w SOSW – 167 949,00 zł,

4. Modernizacja instalacji hydrantowej 

w II LO – 178 227,00 zł,

5. Modernizacja instalacji hydrantowej 

w ZSP 4 – 64 912,27 zł,

6. Remont ścian, sufitów, posadzek 

w I LO – 329 640,00 zł,

7. Remont ścian, sufitów, posadzek 

w SP 14 – 198 768,00 zł,

8. Modernizacja instalacji hydrantowej 

w ZSZP1 – 200 170,58 zł,

9. Remont posadzek w SP 13 – 251 

535,00 zł,

10. Remont ścian i sufitów w sali gim-

nastycznej w SP 13 – 54 981,00 zł,

11. Remont ścian, sufitów, posadzek 

w SP 11 – 156 794,25 zł,

12. Remont ścian i sufitów segmentu E 

w SP 7 – 69 544,20 z,

13. Remont posadzek na I piętrze 

w PM 7 – 137 760,00 z,

14. Remont ciągów pieszo-jezdnych 

w SP 13 – 123 289,40 zł,

15. Remont ścian i sufitów w ZSP 2 – 

161 868,00 zł,

busów, a szczegółowe infor-
macje w tej sprawie pojawią 
się wkrótce.

MZDiM zapowiada, 
że mieszkańcy oraz przed-

siębiorcy działający w tej 
okolicy zostaną o zmianach 
szczegółowo poinformowa-
ni pisemnie.

(iw)

Remonty w placówkach oświatowych
16. Remont posadzek w salach zajęć 

w PM 18 – 71 398,66 zł,

17. Remont sali gimnastycznej – ścia-

ny, sufity w SP 11 – 49 015,50 zł,

18. Remont posadzek i stolarki drzwio-

wej w PM 10 – 88 767,16 zł,

19. Remont pokrycia dachu w SP 20 – 

315 521,94 zł,

20. Przebudowa sal i pomieszczeń 

administracyjnych w ZSzP 2 – 207 

000,00 zł,

21. Remont posadzek w świetlicy SP 

15 – 357 282,76 zł,

22. Remont ścian i sufitów oraz malo-

wanie w SP 6 – 368 425,58 zł,

23. Remont szatni i sanitariatów 

w MDK – 194 700,00 zł,

24. Remont ścian, sufitów i posadzek 

w ZSzP1 – 266 787,00 zł,

25. Przebudowa kotłowni z węglowej 

na gazową w PM 18 – 129 641,62 zł,

26. Remont oświetlenia, ścian i su-

fitów w segmencie B SP 7 – 349 

340,00 zł,

27. Przebudowa kuchni i zaplecza ku-

chennego w SP 5 – 952 389,00 zł,

28. Przebudowa pomieszczeń w SP 7 – 

333 000,00 zł,

29. Remont posadzki w sali chemicz-

nej I LO – 93 467,70 zł,

30. Remont dachu z wymianą orynno-

wania w SP 6 – 397 800,00 zł,

31. Adaptacja pomieszczeń w I LO – 

538 783,24 zł,

32. Montaż klimatyzacji w SP 7 – 39 

000,00 zł,

33. Wydzielenie trzech sal z jednej 

w I LO – 118 654,38 zł,

34. Dostawa i montaż placu zabaw 

w PM 7 – 119 115,30 zł,

35. Dostawa i montaż placu zabaw 

w SP 7 – 130 026,89 zł,

36. Dostawa i montaż placu zabaw 

w PM 26 – 107 919,77 zł,

37. Dostawa i montaż placu zabaw 

w SP 14 – 97 742,69 zł.

AZ/UMJeprasa.pl 87efd308ad



Co Tydzień nr 30/1761
23 lipca 2025 roku

Miasto Jaworzno10 Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11
ogłoszenie własne

BIURO REKLAMY 
I OGŁOSZEŃ

TEL. 32 751 91 30

eprasa.pl 87efd308ad
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Miasto Jaworzno Zdrowie

INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAW ORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

BIURO 
REKLAMY
ul. św. Barbary 7, 

tel. 751 91 30 

e-mail: biuro@
ct.jaworzno.pl

Ministerstwo Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecz-

nej prowadzi zaawansowane 
prace nad reformą systemu 
świadczeń chorobowych. Jed-
nym z kluczowych założeń 
projektu jest likwidacja tzw. 
wynagrodzenia chorobowe-
go, które obecnie obciąża 
pracodawców w pierwszym 
okresie niezdolności pracow-
nika do pracy. Zgodnie z pro-
pozycją, świadczenie to za-
stąpione zostanie zasiłkiem 
chorobowym wypłacanym 
przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych od pierwszego 
dnia zwolnienia lekarskiego.

Reforma ta wpisuje się 
w zapowiedzi programowe 
obecnej koalicji rządzącej i zo-
stała uwzględniona w zesta-
wie „100 konkretów na pierw-
sze 100 dni rządów”. Rada Mi-
nistrów już na początku 2024 
roku pozytywnie zaopiniowała 
kierunek prac legislacyjnych. 
Obecnie projekt znajduje się 
na etapie wewnątrzrządowych 
uzgodnień, m.in. w Komite-
cie Ekonomicznym Rady Mi-
nistrów.

Zmiana ma na celu przede 
wszystkim ograniczenie kosz-
tów ponoszonych przez przed-
siębiorców, w szczególności 
z sektora MŚP, dla których 
obecny system stanowi znacz-
ne obciążenie finansowe. Li-
kwidacja obowiązku wypłaty 
wynagrodzenia chorobowego 
przez firmy nie tylko poprawi 
ich płynność, ale także może 
przełożyć się na uproszczenie 
procesów kadrowo-płacowych.

Z drugiej strony planowa-
ne reformy oznaczają większe 
zaangażowanie Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych – zarów-
no pod względem finansowym, 
jak i organizacyjnym. Resort 

pracy zakłada również możli-
wość podniesienia wysokości 
zasiłku chorobowego – z obec-
nych 80% do 90% lub nawet 
100% podstawy wymiaru. Taka 
zmiana oznaczałaby istotną po-
prawę sytuacji osób korzystają-
cych z L4, szczególnie w przy-
padku dłuższej niezdolności 
do pracy.

Równolegle prowadzone 
są analizy dotyczące koniecz-
ności wzmocnienia kontroli 
nad zasadnością wystawianych 
zwolnień lekarskich. Planowa-
ne są zmiany w orzecznictwie 
lekarskim oraz zwiększenie 
częstotliwości kontroli wyko-
rzystania zwolnień, aby ogra-
niczyć ryzyko nadużyć.

Reforma systemu świad-
czeń chorobowych oparta 
jest m.in. na rozwiązaniach 
funkcjonujących w innych kra-
jach europejskich – w szcze-
gólności w Niemczech, gdzie 
pracodawca jest refundowa-
ny z tytułu kosztów choroby 
pracownika. Polska koncepcja 
idzie o krok dalej, całkowicie 
zdejmując z przedsiębiorców 
obowiązek wypłat.

Zgodnie z zapowiedziami, 
nowe przepisy mogą wejść 
w życie w 2026 roku. Ich wdra-
żanie ma odbywać się etapa-
mi. Wdrożenie zmian poprze-
dzi szczegółowa analiza skut-
ków finansowych dla Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych oraz 
dostosowanie procedur i syste-
mów informatycznych ZUS. AZ

Koniec wynagrodzenia chorobowego.
L4 ze znacznymi zmianami

Wdzięczność
Zastanawiam się, w któ-

rym aspekcie odnieść się 
do tematu. Powiedzmy, 
że proszę kogoś o przy-
sługę i w zamian odwza-
jemniam się wdzięczno-
ścią. A np. wdzięczność 
tak zwyczajnie, z potrzeby 
tego, co czuję, co wywiera 
na mnie wręcz wzruszenie 
serdecznością, życzliwością 
czy oddaniem dla mnie. Re-
lacje, jakie budujemy, two-
rzą rzeczywistość, w jakiej 
żyjemy. Zatem czy pomimo 
innych intencji wysyłanych 
w moją stronę, mogę nadal 
pozostać w zgodzie z sa-
mym sobą? Wedle swoich 
wartości zachować się tak, 
jak dyktuje mi serce? Czy 
można być wdzięcznym po-
mimo i wobec tego, co jed-
nak przydarza się i zwy-
czajnie dzieje wokół mnie? 
Wiadomym jest, że nie bio-
rę tu pod uwagę przemocy 
skierowanej w moją stro-
nę, tu oczywiste jest głębo-
kie pochylenie nad sytuacją.

O ile łatwo jest wyrażać 
swoje odczucia czy emocje 
względem, powiedzmy, ła-
twej sytuacji, jakiej do-

świadczam, o tyle dużo trud-
niej jest to zrobić w sytuacji, 
powiedzmy, mniej komforto-
wej. Wdzięczność za każdy 
dzień, za to, że jestem, nie 
jest oczywista i prosta, je-
śli towarzyszy temu trud-
ny czas. Jednak jeśli to się 
wydarza, to tak ma być. Ale 
co wtedy? Jak odpowiem 
na to swoim zachowaniem 
względem tego, co jest i już. 
Wiele sytuacji, jakie nas do-
tykają, mają swój czas i wy-
darzają się, czy tego chce-
my, czy nie? Jednak o ile nie 
mamy wpływu na to, co się 
wydarzy, o tyle wiele zależy 
od naszego nastawienia i na-
szego wnętrza. Zatem oka-
zuje się, że wdzięczność, 
to, jak i kiedy ją wyrażamy,  

w dużym stopniu zależy 
od naszego nastawienia 
do życia. Możemy np. być 
wdzięczni za kolejną cen-
ną lekcję. Możemy też być 
wdzięczni za możliwość 
uczestniczenia w sytuacji, 
czy to łatwej, czy trudnej. 
Nie lada wyzwanie, ale czy 
nie warto się nad tym za-
stanowić i np. podyskuto-
wać z bliską osobą?
fundacjamojczas@op.pl
KRS 0000488618   
Tel. 608 107 327
MCI Fundaci 11 Listopada 4c, 
43-600 Jaworzno
Siedziba Al. Piłsudskiego 12/8
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
fb Mój czas dla seniora
fb Renata Talarczyk

eprasa.pl 87efd308ad
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Marian Folga wziął 
udział w wyjąt-
kowym festiwalu 

organizowanym w małym 
miasteczku w Portugalii. 
AgitÁgueda – Art Festival 
co roku przyciąga arty-
stów, a także turystów 
z całego świata.

AgitÁgueda to coroczny 
letni festiwal sztuki i muzy-
ki, który odbywa się w lip-
cu w portugalskim mieście 
Águeda. Najbardziej znany 
jest z kolorowych instalacji 
nad ulicami, zwłaszcza słyn-
nego sufitu z parasolów.

W programie znajdują się 
koncerty, pokazy, warsztaty, 
czy targi rzemieślnicze. Wy-
darzenie to co roku przyciąga 

turystów oraz artystów z całe-
go świata. Jest to jedno z naj-
bardziej barwnych i rozpo-
znawalnych wydarzeń kultu-
ralnych w Portugalii. W tym 
roku festiwal odbywa się 
w daniach 5-27 lipca.

W ramach festiwalu od-
bywają się również pokazy 
bodypaintingu. Swój udział 
w tegorocznym wydarze-
niu miał jaworznianin Ma-
rian Folga. Razem z innymi 
artystami: Viliją Vitkute, któ-
ra była dyrektorką projektu, 
choreograf Małgorzatą Suś 
oraz bodypainterką Murphy 
Dolcenerą, stworzyli poka-
zy iluzji.

Pierwszego dnia zapre-
zentowali pokaz kamufla-

żu inspirowany motywa-
mi etnicznymi. Ornamenty 
zaczerpnięte były ze sztuki 
plemiennej, która stanowi-
ła inspirację całego projek-
tu. Pokaz sztuki kamuflażu 
odbył się w plenerze, w wą-
skich uliczkach miasta. Miał 
na celu przyciągnięcie uwa-
gi mieszkańców oraz odwie-
dzających.

Drugiego dnia pokaz ka-
muflażu połączono z dopra-
cowaną choreografią inspi-
rowaną tańcami plemien-
nymi. Tancerze zaprezento-
wali się w centrum miasta, 
na placu pod budynkiem 
urzędu. Ich występ trwał aż 
30 minut.

(iw)

AgitÁgueda Art Festival (fot. Marian Folga)

Marian Folga wział udział 
w AgitÁgueda Art Festival w Portugalii

Michał Kamiński, były 
zawodnik Victorii Ja-

worzno i Sportowiec Roku 
2023, zdobył mistrzostwo 
Polski superligi razem z Al-
dach Football Team. Druży-
na triumfowała w wielkim 
finale w Warszawie, po-
konując najlepsze zespoły 
minifutbolu w kraju.

To był weekend pełen 
sportowych emocji, a jego 
zwieńczeniem okazał się 
ogromny sukces dla drużyny 
Aldach Football Team i Mi-
chała Kamińskiego – byłego 
zawodnika Victorii Jaworzno 
oraz Sportowca Roku 2023. 
Aldach z Kamińskim sięgnął 
po mistrzostwo Polski su-
perligi, zapisując się na sta-
łe w historii polskiego mini-
futbolu.

Mistrzowski turniej odbył 
się w Warszawie, na obiek-
tach OSiR Bemowo. Aldach 
Football Team przystąpił 
do rywalizacji z jasnym ce-
lem – czerpać radość z gry, 
nie kalkulować i po prostu 
dobrze się bawić. Drużyna 

Michała Kamińskiego szyb-
ko jednak pokazała, że nie 
przyjechała do stolicy tylko 
na wycieczkę.

Turniej rozpoczął się 
od grupowych zmagań, 
w których po początkowej 
porażce 1:2 z Połczyn Bro-
thers, Aldach wszedł na wła-
ściwe tory. Kolejne mecze 
kończyły się pewnymi zwy-
cięstwami: 2:0 ze Scousers 
Katowice, 2:0 z Kultywa-
torem Kukawki, 4:1 z KTS 
Promilki i 3:0 z Klubem 
Sympatyków Whisky. Awans 
do fazy pucharowej stał się 
faktem.

W niedzielnych spotka-
niach decydujących o meda-
lach drużyna, w której grał 
Michał Kamiński, pokazała 
klasę na każdym etapie ry-
walizacji. W 1/8 finału po-
konali Athletic Hornets Bart-
niczka 3:1, a Kamiński nie 
zawiódł także w ćwierćfina-
le, strzelając bramkę w wy-
granym 3:0 meczu z Koko 
Sushi Myszków. W półfinale 
Aldach Football Team wyeli-

minował Dar-Tech Ełk po so-
lidnym zwycięstwie 3:0.

Finał przeciwko Firmie 
ZK Grzybowice zakończył 
się efektownym zwycięstwem 
4:1. Do siatki trafiał m.in. Mi-
chał Kamiński, pieczętując 
triumf swojej drużyny. Tytuł 
MVP turnieju trafił do Da-
miana Adamieckiego, ale cały 
zespół zasłużył na ogromne 
brawa za grę z charakterem 
i koncentracją od pierwszego 
do ostatniego meczu.

To niewątpliwie niesamo-
wite uczucie. Wygranie mi-
strzostw Polski udowadnia 
siłę drużyny, determinację 
i pasję do futbolu. Złoto dla 
Aldach Football Team, sre-
bro dla Firmy ZK Grzybowi-
ce, brąz dla Ravengers Po-
znań, a tuż za podium Dar-
-Tech Ełk.

Michał Kamiński, były 
zawodnik Victorii Jaworz-
no, wraca z Warszawy jako 
mistrz Polski, co może być 
dla nas niewątpliwym powo-
dem do dumy.

Dariusz Janowski

Zakończyły się polskie 
eliminacje do World 

Carp Classic 2025, presti-
żowych zawodów karpio-
wych, które odbędą się 
we wrześniu we Francji 
nad jeziorem Madine. Nad 
zbiornikiem Uroczysko 
Karpiowe rywalizowało 
wiele drużyn z całej Pol-
ski, a wśród nich drużyna 
RK Baits w składzie Rafał 
Kika, Piotr Chyla i Mariusz 
Malcharek, która pokazała 
się z bardzo mocnej strony.

Zespół wywalczył dru-
gie miejsce, łowiąc impo-
nującą liczbę około 40 ryb. 
Największe znaczenie miały 
trzy największe okazy, któ-
rych łączna waga wynio-
sła 67,9 kg. Do zwycięstwa 
i bezpośredniego awansu 
na wielki finał World Carp 
Classic 2025 nad jeziorem 
Madine we Francji zabra-
kło zaledwie 400 gramów.

Na szczególne wyróżnie-
nie zasłużył reprezentant 
z Jaworzna, Piotr Chyla, któ-
ry złowił zarówno pierwszą 
rybę zawodów – karpia wa-

Piotr Chyla z największą rybą na polskich 
eliminacjach do World Carp Classic

żącego 17,8 kg, jak i najwięk-
szego karpia całej rywalizacji. 
Okaz o wadze 25,3 kg dał mu 
tytuł Big Fisha zawodów.

Zawody na Uroczy-
sku Karpiowym należały 
do wyjątkowo wymagają-
cych, a częste hole z pon-
tonu oraz nocne zmagania 
z brzegu dostarczyły zawod-
nikom mnóstwo emocji, ale 
również zmęczenia.

– Uważam te zawody za 
bardzo wymagające... zło-
wiliśmy około 40 ryb, ciągłe 
hole z pontonu oraz nocne 

hole z brzegu były męczą-
ce, ale było warto... suma 
trzech największych ryb 
wyniosła 67,9kg co pozwo-
liło nam zająć 2. miejsce, 
do pierwszego upragnione-
go miejsca zabrakło 400g – 
relacjonuje pan Piotr.

Tym razem niewiele bra-
kło, by drużyna załapała się 
do finału World Carp Clas-
sic 2025. Jednak zespół RK 
Baits już zapowiada kolejne 
starty i walkę o przepustkę 
na finał w przyszłym roku.

(iw)

Polskie Eliminacje do World Carp Classic

Michał Kamiński mistrzem Polski superligi

Z ogromną radością zapra-
szamy Was na Bal Absol-
wentów, który odbędzie się 
z okazji 80-lecia istnienia 
naszego liceum.

To wyjątkowa okazja, 
by ponownie spotkać się 
w gronie dawnych koleża-
nek i kolegów, powspomi-
nać szkolne czasy, a tak-
że poznać przedstawicie-
li innych roczników. Czeka 
na Was niezapomniany wie-
czór przy dobrej muzyce, 
pełen wzruszeń, uśmiechu 
i wspólnych wspomnień.
Data: 18 października 2025
Godz.:19:00
Miejsce: Hala MCKiS
Czeka nas niezapomniany 
wieczór:
– Zespół Tango Luz zadba 
o świetną muzykę
– Lampka szampana na po-
witanie
– Pyszny catering (obiad, cie-
płe danie, wykwintny szwedz-
ki stół, tort, nielimitowane 
napoje zimne i gorące, wino 
do degustacji)
– Wspólne odtańczenie polo-
neza i zabawa do białego rana
Nie przegapcie tej okazji 
do wspólnego świętowania!
Zachęcamy do rezerwacji 

Szanowni absolwenci!

miejsc – liczba uczestników 
jest ograniczona!
Cena Balu Absolwentów – 
300 zł
Rezerwacja miejsc mailo-
wo: baljedynki80@gmail.
com (należy podać imię i na-

zwisko oraz rocznik matury)
Do zobaczenia na parkiecie!
Komitet Organizacyjny 80-le-
cia I Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Tadeusza Kościuszki 
w Jaworznie

(iw)eprasa.pl 87efd308ad
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OGŁOSZENIE

W minioną sobotę za-
wodnicy LKS Ciężko-
wianki Jaworzno re-

prezentowali klub w rozgryw-
kach tenisa stołowego, uczest-
nicząc w dwóch turniejach re-
gionalnych.

W Jeleśni (powiat żywiecki) ro-
zegrany został turniej dzieci i mło-
dzieży, w którym doskonałą formę 
zaprezentował Adrian Bieniek, 
zwyciężając zarówno w katego-
rii kadetów (14-15 lat), jak i w ka-
tegorii open (dzieci i młodzież 
do lat 18), udowadniając swoją 
wysoką dyspozycję i konsekwen-
cję w grze.

Tego samego dnia w Chełmie 
Śląskim (powiat bieruńsko-lędziń-
ski) wystąpiła silna reprezentacja 

zwodników klubu. W turnieju ka-
tegorii open, w którym rywalizo-
wało 32 zawodników, udział wzię-
li: Józef Lenartowicz, Franciszek 
Łysak, Konrad Zięba, Kacper Zię-
ba, Wojciech Kramarz, Konrad Ga-
las oraz klubowy sędzia licencjo-
nowany – Włodzimierz Szczepa-
nik. Wszyscy zaprezentowali się 
z bardzo dobrej strony, zdobywa-
jąc cenne doświadczenie i pokazu-
jąc duże zaangażowanie.

Najwyższe lokaty w turnieju 
zajęli Józef Lenartowicz – trzecie 
miejsce po emocjonującym półfi-
nale zakończonym wynikiem 2:3 
oraz Franciszek Łysak, który upla-
sował się tuż za podium, na czwar-
tej pozycji.

AZ/fot. (iw)

Julia Tarasek triumfuje na XIV 
Międzynarodowych Mistrzo-
stwach Helu w Armwrestlingu. 
Jaworznicka armwrestlerka 
zdominowała zawody w for-
mule na prawą rękę i dzielnie 
radziła sobie na lewą, startując 
po jej kontuzji.

Jaworznicka armwrestlerka Ju-
lia Tarasek znów udowodniła swo-
ją wartość jako sportowiec! Pod-
czas XIV Międzynarodowych Mi-
strzostw Helu w Armwrestlingu 
nie tylko stanęła na podium, ale 
pokazała ogromny hart ducha i de-
terminację, pokonując nie tylko ry-
walki, ale też własne ograniczenia 
po kontuzji.

Turniej na Helu to jedna z im-
prez, na której Julia już wcześniej 
miała okazję startować. Jednak 
tegoroczna edycja była dla niej 
wyjątkowym wyzwaniem pod ką-
tem sprawności. Wróciła bowiem 
do walk po przerwie spowodowa-
nej kontuzją lewej ręki, co prze-
łożyło się na ograniczone możli-
wości w tej konkurencji. Jednak 
mimo to, że stara się odzyskać 
pełnię sił, to udało się jej wywal-
czyć trzecie miejsce na lewą rękę, 
co udowadnia jej charakter.

Prawdziwy pokaz siły Julia dała 
jednak w zmaganiach na prawą 

Julia Tarasek zwycięża

XIV Międzynarodowe Mistrzostwa 
Helu w Armwrestlingu. Fot: archiwum 
prywatne Julii

rękę, gdzie zdominowała konku-
rencję i wywalczyła pierwsze miej-
sce. Zawody nie należały do ła-
twych, bo na starcie stanęły za-
wodniczki z najwyższej półki. Ja-
worznianka mierzyła się między 
innymi z mistrzynią świata z Nie-
miec oraz równie silną rywal-
ką z Finlandii, którą dobrze zna-
ła z wcześniejszych rywalizacji. 
Inna zawodniczka była Julii nie-
znana i całkiem niepozorna. Jed-
nak okazać się miało, że ma ona 
swoje umiejętności i siłę, których 
na pierwszy rzut oka nie widać.

Start po kontuzji to zawsze 
duża niewiadoma, ale Julia cie-
szy się, że mogła ponownie sta-
nąć do walki i udowodnić sobie, 
że jest w dobrej formie. Teraz 
skupia się na kolejnym wyzwaniu 

Trenerzy z Atletico Madryt 
szkolą dzieci i młodzież 
na jaworznickim stadionie 

miejskim. Przez pięć dni mło-
dzi piłkarze trenują pod okiem 
szkoleniowców z hiszpańskiej 
akademii, poznając ich metody 
treningowe, technikę, taktykę 
i mentalność zwycięzcy prosto 
z Madrytu.

Na stadionie miejskim zapano-
wała prawdziwie hiszpańska at-
mosfera. Wszystko za sprawą wy-
jątkowego obozu piłkarskiego, któ-
ry prowadzą szkoleniowcy jednej 
z najsłynniejszych drużyn świata 
– Atletico Madryt. Pięciodniowy 
Football Camp przyciągnął na mu-
rawę dzieci i młodzież w wieku 
od 8 do 16 lat, które chcą poczuć 
smak wielkiego futbolu i uczyć się 
od najlepszych.

Football Camp Atletico Madryt w Jaworznie

Atletico Madryt szkoli jaworznickie dzieci

Aktywna sobota 
tenisistów 

Dla uczestników obozu jest 
to prawdziwa sportowa przygoda. 
Treningi prowadzone są według 
unikalnej metodologii Atletico Ma-
dryt, a zajęcia odbywają się pod 
okiem licencjonowanych trenerów 

prosto z Madrytu. W programie nie 
brakuje zarówno pracy nad techni-
ką, jak i taktyką, a młodzi adepci fut-
bolu mają okazję poznać także hisz-
pańską mentalność zwycięzcy i myśl 
szkoleniową.

Hiszpanie otwarcie mówią, 
że cieszą się możliwością przekazy-
wania nauki tutaj, w Jaworznie. Bar-
dzo podoba im się możliwość dzie-
lenia z ich filozofią futbolu z adep-
tami piłki nożnej z naszych okolic. 
Jak sami trenerzy zaznaczają – liczą 
na to, że uda im się wrócić tu także 
w przyszłym roku. Na to również li-
czy kadra Górnika Jaworzno, czyli 
jaworznickiego klubu, który uczest-
niczy w organizacji obozu.

Choć mogłoby się wydawać, 
że przeszkodą mogą być bariery ję-
zykowe, w praktyce wszystko działa 
bez zarzutu. Instruktorzy z Madry-
tu biegle posługują się językiem an-
gielskim, a dodatkowo wspierają ich 
polscy trenerzy. Co więcej – Hiszpa-
nie zdołali nauczyć się niektórych 
polskich słówek i stwierdzeń, które 
pomagają w prowadzeniu zajęć. Dla 

wielu młodych piłkarzy to nie tylko 
okazja do sportowego rozwoju, ale 
też świetna lekcja języka obcego 
w praktyce.

Organizatorzy zadbali o wyso-
ki standard szkolenia – na jednego 
trenera przypada zaledwie dwuna-
stu zawodników, co pozwala na in-
dywidualne podejście i maksymal-
ne zaangażowanie podczas trenin-
gów. Uczestnicy campu trenują in-
tensywnie, ucząc się nie tylko gry 
zespołowej, ale i samodyscypliny 
oraz odpowiedzialności.

Dodatkowo uczestników nie-
wątpliwie cieszy jeszcze jeden de-
tal. Każdy biorący udział w Football 
Camp otrzymał oficjalny strój Atle-
tico Madryt, dzięki czemu może po-
czuć się jak prawdziwy zawodnik tej 
legendarnej drużyny.

Dariusz Janowski

– mistrzostwach świata w Azerbej-
dżanie. Jednak tu szczególną trud-
nością mogą być jedynie kwestie 
finansowe dla takiego wyjazdu.

Trzymamy więc za Julię kciuki 
i miejmy nadzieję, że mimo trud-
ności uda jej się także obronić ty-
tuł mistrzyni świata.

Dariusz Janowski
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Oczywista Nieoczywistość – Miska

Emilia Szłapa – 
jaworznianka, 
niezwykle utalentowana 
skrzypaczka, studentka 
Akademii Muzycznej im. 
Karola Szymanowskiego 
w Katowicach, klasa 
skrzypiec, laureatka 
wielu międzynarodowych 
i ogólnopolskich 
konkursów muzycznych, 
muzykowała 
w nowojorskiej Carnegie 
Hall.

Ela Bigas: Za Tobą 
trzy lata studiów, 
licencjat. Jaki to był 
czas, co z niego dobrego 
wynikło?

Emilia Szłapa :  Był 
to bardzo intensywny czas, 
bardzo wiele się działo i do-
brego, i złego. Wiele się na-
uczyłam muzycznie i życio-
wo. Cieszę się ze zdobytej 
wiedzy i nabytych nowych 
umiejętności. Jestem rów-
nież bardzo wdzięczna pani 
Małgosi Basiuk, pod któ-
rej okiem stawiałam swo-
je pierwsze palce na gryfie. 
Studia łączę z pracą, współ-
pracuję z filharmoniami. Te-
raz staram się myśleć o tym, 
co przyniosą dwa lata stu-
diów magisterskich. Powo-
lutku planuję, co chciała-
bym zrealizować w najbliż-
szych latach, jakie obsza-
ry wymagają poświęcenia 
uwagi i jaki program roz-
winie mnie najbardziej. Ko-
rzystając z wakacji – przede 
wszystkim odpoczywam. 
Korzystam z lepszej i gor-
szej pogody i odrobiny cza-
su wolnego.

Jak odebrano twój 
koncert dyplomowy?

Było to dla mnie wyzwa-
nie, ale spełniłam swoje ma-
rzenie, grając program, któ-

ry wybraliśmy wraz z pro-
fesorem Adamem Musial-
skim. Miałam sporą wi-
downię, przyszło wiele mo-
ich przyjaciół, rodziny, naj-
bliższych. Cudownie było 
grać dla tylu wspierających 
mnie ludzi. Najpiękniejsze 
było po koncercie spotka-
nie z najbliższymi, rozmo-
wa i emocje, które domi-
nowały przez resztę dnia, 
usłyszałam wiele słów, któ-
re utwierdzają mnie w tym, 
że ścieżka którą podążam 
jest właściwa i że moja mu-
zyka dociera do odbiorców.

Jakie emocje 
towarzyszyły Ci podczas 
tego ważnego koncertu?

Bardzo pozytywne. Wy-
szłam na scenę z uśmie-
chem i radością, ze szczę-
ściem, że mogę zagrać 
utwory, które bardzo lubię, 
które znam bardzo dobrze 
i czuję się bardzo komfor-
towo, wykonując je. Nie 
traktowałam tego egzami-
nu jako typowe kolokwium. 
Chciałam zagrać ten recital 
jako podsumowanie dotych-
czasowej całej 15-letniej na-
uki. To była dla mnie nagro-
da, tym samym chciałam 
podziękować sobie za wy-
trwałość, dążenie do celu, 
ale także wiele upadków, 
które sporo mnie nauczyły. 
W dniu recitalu czułam spo-
kój i radość, które pomogły 
mi skupić się na emocjach, 
jakie chciałam przekazać 
grając utwory J. S. Bacha, 
F. Poulenca oraz B. Barto-
ka. Nie udałoby się to bez 
mojej wspaniałej pianistki 
pani profesor Beaty Musial-
skiej, która dołożyła ogrom-
ną cegiełkę do procesu na-
uki i ostatecznego wyglądu 
i kształtu wykonywanych 
dzieł. W dniu recitalu po-
myślałam, że dzięki wszyst-
kim moim nauczycielom – 
z PSM I st. Im. G. Bacewicz 
w Jaworznie, SP5 w Jaworz-
nie, Gimnazjum im. Janusza 
Korczaka w Jaworznie (ak-
tualnie szkoła podstawowa), 

I Liceum Ogólnokształcące-
go w Jaworznie, PSM I i II 
st. Im. M. Karłowicza w Ka-
towicach, jak również profe-
sorom z Akademii Muzycz-
nej im. K. Szymanowskiego 
– jestem taka, jaka jestem 
i jestem w miejscu, w któ-
rym chciałam być. Także 
dzięki wielu profesorom 
spotykanym na wyjątko-
wych kursach muzycznych 
w Polsce i za granicą. Dzięki 
rodzinie i wszystkim życzli-
wym ludziom. Wszystkie 
te osoby sprawiły, że moje 
pragnienie pochłaniania 
wiedzy coraz bardziej się 
powiększa, a nie maleje. 
Całe to otoczenie pomogło 
mi kształtować moją oso-
bowość, pomagały skupiać 
się na najważniejszym dla 
mnie – na muzyce. Chciała-
bym wymienić wszystkich 
moich pedagogów, przyja-
ciół i każdego, który w róż-
ny sposób pomógł mi zdo-
bywać nowe doświadczenia 
i poznawać coraz więcej, ale 
prawdopodobnie rozmowa 
ta trwałaby kilka dni. Jestem 
przekonana, że te osoby do-
skonale wiedzą, że to dzię-
ki nim jestem sobą. Wiem, 
że droga moja na tym etapie 
się nie kończy, dalej mam 
ciągle pragnienie nauki, czy 
to w pracy, czy na studiach. 
Dalej chciałabym uczyć się 
samej siebie i poznawać co-
raz więcej muzyki.

Co w planach 
artystycznych?

Jak zawsze zostawię 
to pytanie bez odpowie-
dzi. Korzystam z wolnego 
czasu, a od września… bę-
dzie z całą pewnością inten-
sywnie i ciekawie, o szcze-
gółach zawsze informuję 
na bieżąco na własnych so-
cial mediach!

Życzę dalszych sukcesów, 
dziękuję za rozmowę – 
Ela Bigas

Całość rozmowy  
na www.jaw.pl

Emilia Szłapa – jakie pytanie 
pozostawiła bez odpowiedzi?

Emilia Szłapa, koncert dyplomowy – 19 czerwca 2025 (fot. Grzesiek Mart)

Zauważyłem, że w ostatnim 
czasie do mody wróciły na-
czynia i garnki emaliowane 
albo takie, które na takowe 
są stylizowane. Przywodzą 
one w pamięci przeszłość, 
lata osiemdziesiąte i dzie-
więćdziesiąte ubiegłego 
stulecia, dla wielu też 
zapewne zdecydowanie 
odleglejsze, jak i początek 
naszego stulecia. Rodzą 
też wtórny sentyment 
do czasów wcale nie tak 
odległych, ale z całą pew-
nością, na swój sposób, 
wyjątkowych.

Pamiętam, jak w la-
tach dziewięćdziesiątych 
na polskim rynku pojawi-
ły się nowe serie garnków, 
rondli, patelń. Dawniej ich 
obrót toczył się głównie 
w obrębie firmy Zepter. 
Potem pojawiło się wie-
le imitacji i podrób. W ni-
czym to wszak nie zmienia-
ło faktu, że większość z nich 
to były sprzęty bardziej es-
tetyczne i energooszczędne, 
gwarantujące też ponoć je-
dzenie zdrowsze. Stare pa-
telnie, rondle i emaliowane 
garnki oraz inne naczynia 
wydawały się nieestetycz-
nym i niezbyt funkcjonal-
nym przeżytkiem. Podob-
nie jak sagany i tradycyjne 
czajniki, wypierane przez te 
bezprzewodowe. I rzeczy-
wiście; w czajnikach ener-
gooszczędnych wodę go-
towało się niemal błyska-
wicznie, choć dość długo 
mało kto zauważał, że zże-
rały one bardzo dużo prą-
du. Natomiast garnki ema-
liowane niszczyły się bardzo 
szybko, przy gotowaniu też 
bardzo często się przypala-
ły, niekiedy w taki sposób, 
że nie nadawały się do użyt-
ku. Podobnie było z naczy-
niami, garnkami aluminio-
wymi, które w dodatku oka-
zały się niezbyt zdrowe.

Z jakiegoś jednak powo-
du owe przestarzałe garn-
ki i naczynia wracają znów 
do mody. Kubki i kubecz-
ki, garnki, sagany, rondle 
i rondelki. Niekiedy są rze-
czywiście imitacją naczyń 
emaliowanych. Sam mam 
w domu dwa kubki na kawę, 
które dosłownie wyglądają 
na takie, a nie inne, w rze-
czywistości są jednak kub-
kami glinianymi; wyprofi-
lowanymi i pomalowanymi 
tak, że emalię przypomina-
ją. Coraz więcej jest wszak 
naczyń emaliowanych sen-
su stricte. Nie tylko zresztą 
dlatego, że wiele osób przez 
ostatnie dekady nie przeko-
nało się do nowinek w tema-
cie, zachowując wierność 
dawnemu stylowi. Są prze-
cież tacy, którzy do płyt in-
dukcyjnych nie przekonają 
się nigdy, nie brakuje też 
takich, którzy gotują nadal 
na piecach opalanych drew-
nem i węglem, choć niewąt-

pliwie są już rzadkością. 
Twierdzą bowiem, że „ugo-
towane” na żywym ogniu 
smakuje nieporównywalnie 
lepiej. I rzeczywiście, wraca 
coraz szerszą tyralierą moda 
na gotowanie w różnego ro-
dzaju kociołkach.

Dziś sam bym chętnie 
pogotował w owych ema-
liowanych garach, ograni-
cza mnie jednak wspomnia-
na indukcyjna płyta, która 
z takowymi współpracować 
nie chce. Jednak kiedy prze-
chadzam się po sklepach 
z tego typu asortymentem, 
przychodzą mi na myśl cza-
sy, kiedy gotowano i jedzo-
no z takowych. Nie zapomnę 
na przykład nigdy kuchni 
mojej babci, mamy mojego 
taty, na którą wszyscy mó-
wiliśmy babcia Kasia. Go-
towała ona właśnie w takich 
naczyniach. Ale szczególnie 
w pamięci zapadły mi cha-
rakterystyczne, białe, meta-
lowe miski pociągnięte ema-
lią. Miały one na brzegach 
cieniutką granatową obwód-
kę. To w nich babcia poda-
wała swoje przepyszne zupy. 
Były one (miski rzecz jasna) 
lekko przyniszczone, trochę 
zadrapane na dnie. Pamię-
tam charakterystyczny od-
głos łyżki skrobiącej po dnie; 
nie był dla ucha nieprzyjem-
ny, w przeciwieństwie do wi-
delca, którym po takim dnie 
jeździć by mógł, a czego do-
prawdy nie znosiłem. Bab-
cia niemal zawsze podawała 
zupy w takich miskach. Wy-
jątek stanowiły jedynie obia-
dy bardziej oficjalne, nie-
dzielne, dla gości. Natomiast 
na co dzień jadano w takich 
miskach, a że z babcią cza-
su spędzałem bardzo dużo,  
to pamiętam je bardzo do-
brze. A i zupy u babci były 
nad wyraz wyjątkowe. Z ra-
cji tego, że babcia była ro-
dowitą Węgierką to i jej 
smaki były inne. Zazwyczaj 
były to zupy jarzynowe, ale 
o zupełnie innym aromacie, 
z dużą dawką papryki, pomi-
dorów i przypraw. Nie przy-
pominam sobie też, by bab-
cia kupowała kiedykolwiek 
makaron. Takowy robiła bo-
wiem sama. Oczywiście ktoś 
może zapytać o to, co w tym 
nadzwyczajnego. W tamtych 
czasach bowiem większość 
gospodyń makaron wyrabia-
ła samodzielnie. Babcia ro-
biła to jednak inaczej. Wy-

rabiała bowiem bułę ciasta, 
a potem na specjalnym sicie 
z dużymi oczami, przypomi-
nającym kształtem patelnię 
pocierała ciasto nad wrzą-
cą zupą. W ten oto sposób 
do garnka wpadały swego 
rodzaju kluseczki. Przepysz-
ne zresztą. Było to coś w ro-
dzaju lanego ciasta. Babcia 
też zresztą nie gotowała kla-
sycznych zup; nie przypomi-
nam sobie u babci żuru, po-
midorowej czy rosołu bądź 
ogórkowej. A nawet jeśli 
je gotowała to na tyle rzad-
ko, że ja ich nie zapamięta-
łem. Zazwyczaj były to swe-
go rodzaju rosolniki, z przy-
prawami, warzywami, papry-
ką, zieleniną i wspomniany-
mi kluseczkami, ryżem czy 
ziemniakami. Po prostu 
niebo w gębie. A wszystko 
to w tytułowej misce, z po-
zoru wyświechtanej i realnie 
przyniszczonej, acz zawiera-
jącej w sobie wspomnienie 
niesamowitych smaków. 
Smaki te zresztą generowa-
ne były w sposób tradycyjny, 
babcia bowiem, o ile nie było 
za gorąco, gotowała na pie-
cu węglowym, nawet wtedy,  
kiedy mieszkała już w bloku 
przy jaworznickiej ulicy Pod-
wale. W starym domu nato-
miast gotowała wyłącznie 
na takim właśnie, ponieważ 
innego nie mieli.

Robi mi się więc cieplej 
pod sercem, kiedy na skle-
powych półkach widzę 
znów tradycyjne gary i na-
czynia, nawet jeśli są imita-
cją. Kształty i koloryt mają 
identyczny, przeznacze-
nie zazwyczaj takie samo. 
A i niejednokrotnie klienci 
coraz częściej kupują tako-
we. Z jakiego powodu? Być 
może z owego sentymentu 
do lat, w których wszystko 
wydawało się jakieś inne, 
lepsze i zdrowsze, a przede 
wszystkim swojskie. Kiedy 
więc widzę takowy garnek, 
rondel, rondelek czy kubek 
z lekko wywiniętym na ze-
wnątrz brzegiem, pocią-
gniętym cieniutko odmien-
nym kolorem, w różnych 
barwach i z różną ornamen-
tyką, przychodzą mi na myśl 
czasy, kiedy to owa tytuło-
wa miska, wraz ze swoją 
zawartością były celem sa-
mym w sobie, zarówno po-
przez swą formę, jak i nie-
samowitą treść.

Jarosław Sawiak

Dom na Chrustach, w którym moi dziadkowie mieszkali przez wiele 
lat, do poczatku lat 80. XX wieku (MMJ)
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

22/d/22

SZYBKI KREDYT 

Z KOM ORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Informacje kulturalne: 23 – 29 lipca  
Do 25 lipca – Letnia Akademia 
Odkrywców, Blok Bio – Geos-
fera, ul. św. Wojciecha 100
25 lipca – godz. 21.00 – 23.30, 
Letnie Kino plenerowe, film 
pt. „Nestorka”, Hala Widowi-
skowo-Sportowa MCKiS Grun-
waldzka 80
26 lipca, 27 lipca – IX Letni 
Festiwal Rocka, Płaszczka, 26 
lipca – godz. 15.00 – Tracksto-
ne, godz. 16.00 – Dumb Moon, 
godz. 17.00 – GRAD, godz. 
18.00 – Blacklight, godz. 19.00 
– M2R, 27 lipca – godz. 15.00 
– Ostrożnie, godz. 16.00 – Nie-

samowita Sprawa, godz. 17.00 
– No Vela, godz. 18.00 – Odlot, 
godz. 19.00 – W.R.Ona
27 lipca – godz. 19.00, kon-
cert – Wojtek Justyna Treeoh, 
Jazz Club Muzeum, ul. Pocz-
towa 5
SOWA – Strefa Odkrywania 
Wyobraźni i Aktywności, po-
niedziałek – piątek godz. 8.00 
– 15.00, sobota – niedziela 
godz. 10.00 – 17.00, GEOsfera, 
ul. św. Wojciecha 100
do 8 sierpnia – Lato z MCKiS, 
półkolonie tematyczne, szcze-
góły na: mckis.jaworzno.pl/

imprezy-jaworzno/polkolonie-
-w-mckis/
do 29 sierpnia – godz. 10.00 
– 14.00, w każdy poniedziałek 
i czwartek, Wakacyjne Warsz-
taty Teatralne, prowadzenie 
Stefan Warzyński, ATElier Kul-
tury, ul. Mickiewicza 2
do 29.08 – Wakacyjne Warsz-
taty Artystyczne, miejsce: ATE-
lier Kultury, ul. Wiosny Lu-
dów 1
do 30 sierpnia – wakacje 
w MDK, szczegóły na mdk.ja-
worzno.edu.pl/letni-harmono-
gram-mdk-wypelniony/.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

Sprzedam mieszkanie w 
centrum Jaworzna 

M i e s z k a n i e  4 7 m 2 , 

ROD JAWOR 

KUPIĘ

PRACA
DAM PRACĘ

zatrudni operatora maszyn 

SZUKAM PRACY 

kuje pracy w charakterze 

sprawdzianów ze wszystkich 
przedmiotów na poziomie 

Szukam pracy dodatkowej 

USŁUGI

MOTORYZACJA
KUPIĘ

JARMARK 
SPRZEDAM

Sprzedam króliki 

KUPIĘ

Z OSTATNIEJ CHWILI
Remont od A do Z OGŁOSZENIA DROBNE

CENA ZA SŁOWO 1,23 zł
ogłoszenie własne
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perm
anentna pow

ieść satyryczna
pisana przez życie – odc. 664

Jakub D
ąbek

Jaw
orzno m

ało znane 
– P

iąte ko
ło

 u
 w

ozu?

Historyczna granica Górnego Śląska z M
ałopolską (na niebiesko) na tle dzisiejszego 

w
ojew

ództw
a śląskiego

P
re

zy
d

e
n

c
k
ie

 a
u

tk
o

 c
ze

k
a

Jeśli chcesz się poczuć jak prezydent m
iasta i patrzeć 

z prezydenckiego auta jak w
ygląda m

iasto, co w
 nim

 m
ożna 

zm
ienić, co napraw

ić, co ulepszyć, co sprzedać, a co ku-
pić, to m

ożesz ziścić m
arzenia. M

asz szansę, jeśli staniesz 
do przetargu i go kupisz. A

utko to skoda superb III koloru
czarnego jak przystało na dygnitarsko-rządow

e auto. A
uto-

m
atyk. N

iestety, nikt do tej pory się nie zgłosił. C
zem

u? N
ie

w
iadom

o, czy cena za w
ysoka, czy m

oże za w
ysokie progi 

dla zw
ykłego zjadacza jaw

orznickiego chleba? A
 czym

 bę-
dzie teraz jeździł w

ódz naszego m
iasta? A

udikiem
 za pra-

w
ie 300 tys. złotych.

Lubim
y tańczyć i brakuje nam

 zabaw
y w

 rytm
 now

ocze-
snych przebojów

. Potańców
ki na naszym

 rynku cieszą 
się coraz w

iększym
 zainteresow

aniem
. Spotkam

y na nich 
m

łodych, ale i starszych ludzi, którzy w
 parach albo osobno 

w
yginają bioderka. Podobnie jest w

 K
atow

icach, gdzie po-
tańców

ki są w
 centrum

 m
iasta. O

kazuje się, że taka zabaw
a 

to strzał w
 dziesiątkę.

Jaw
orznianin, Jan U

rban, został najw
ażniejszą osobą

w
 polskiej piłce nożnej, czyli selekcjonerem

 narodow
ej 

kadry. U
rbana w

 Jaw
orznie w

szyscy znają, bo to nasz zio-
m

al, chłopak z sąsiedniej dzielnicy. G
rał w

 naszej V
ictorii. 

W
ybił się, bo m

iał talent piłkarski. Został dostrzeżony. G
rał 

w
 sw

ej karierze w
 klubach polskich i zagranicznych. A

 teraz
aw

ansow
ał do selekcjonera. M

am
y się kim

 chw
alić i szczy-

cić. Jest w
zorem

 dla chłopców
, którzy do piłki czy innego 

sportu m
ają zacięcie i w

ielką pasję.

M
y w

 Jaw
orznie m

am
y Jana U

rbana, a w
 Polsce astronautę, 

który poleciał w
 kosm

os. D
la m

łodego pokolenia to dobre 
przykłady, że w

 życiu, gdy m
asz pasję i w

ytrw
ałość w

 reali-
zacji tego, co lubisz, to m

ożesz osiągnąć szczyty. W
yzna-

czony przez siebie cel m
ożem

y osiągnąć, naw
et gdy się jest 

z m
iejscow

ości, która jest niew
ielkim

 punktem
 m

a m
apie 

Polski.

B
ył upał, potem

 były deszcze, było parno i w
 lasach

w
inny być grzyby. W

 internecie m
ożem

y znaleźć 
m

iejscow
ości, gdzie w

ysyp grzybów
 jest duży. M

oże 
leśnicy nad tem

atem
 grzybobrania w

iedzą w
ięcej, 

bo las to ich m
iejsce pracy. A

 najlepiej sam
em

u 
do lasu się w

ybrać i z tem
atem

 się zm
ierzyć. N

o, ale 
tu zonk, bo z nieba żar się leje, czyli nie jest to pogoda
przyjazna dla grzybów

. C
óż począć, zostały pieczarki 

w
 sklepie.

Porów
nanie

M
oja p

raca to p
oezja

A
 sąsiad rob

i
R

em
on

t m
ieszkania

W
ierci w

 ścian
ie

S
łych

ać krzyk b
ólu

C
h

oreg
o żelb

eton
u 

Z
a u

tru
d

nienia
P

rzep
raszam

 Jan
ie.

S
tary zeg

ar
S

p
ad

ł n
a p

od
łog

ę 
Z

łożył w
skazów

ki
Jak ręce d

o m
odlitw

y
C

zy skoń
czy się 

C
zas za m

am
on

ą
S

zalon
ej g

onitw
y.

M
oich

 p
rzod

ków
U

m
arł zeg

ar
W

 m
aju p

rzy n
ied

zieli
M

oje życie
O

b
raca się jak zeg

ar
N

a diab
elskiej karu

zeli.

P
alec B

oży jest
Jak an

ten
a rad

iow
a

N
ikt nie zag

łu
szy

W
oln

ości słow
a.

P
roste są w

iersze
To d

laczeg
o

P
asja p

isania b
u

d
uje

M
oje eg

o?

P
od

 kop
u

łą ciszy 
Z

ielonych
 d

rzew
B

óg
 w

iatr
R

ozw
in

ął w
arkocze

S
m

u
tn

ym
 A

nio
łom

 
N

a ciem
n

ej d
rod

ze.

To n
ie sp

otkasz
K

ulaw
eg

o p
sa

W
ko

ło p
an

uje
In

o cisza sza.

A
 tu n

ag
le ktoś

K
rzyczy n

a ulicy
N

a jaką p
om

oc
B

ied
ak liczy?

P
łaszcz p

otarg
an

y
W

ierszam
i p

o
łatany

Ten
 g

łos rozp
aczy

N
ie b

ęd
zie zap

om
nian

y.

W
yryw

ał m
nie ze

S
n

u w
 księżycow

ą n
oc

C
h

orob
a i p

oezja
D

ają m
i d

o życia m
oc.

K
w

itn
ą b

iałe
M

agiczn
e słow

a
M

ąd
re są jak

S
tara p

od
kow

a.

S
zczęście m

ieszka
Ju

ż w
 m

oim
 d

om
u

S
ied

zę sobie w
ózku

N
ie żalę się n

ikom
u

.

P
rzez otw

arte okn
o

O
g

ląd
am

 zach
łan

n
y św

iat
W

sp
om

nien
ia w

yciąg
am

I p
am

ięć z d
aw

nych
 lat.

Jan R
yszard D

rąg

W
io

sn
ą

 
te

g
o 

ro
k

u
, w

ra
z 

z ekipą T
V

P
3 

udało się nakręcić film
 

pośw
ięcony historii na-

szego m
iasta. Z

ostał on 
zrealizow

any w
 ram

ach 
cyklu „M

ikrokosm
osy”, 

którego pom
ysłodaw

-
cz

yn
ią jest p

an
i Z

u
-

zanna C
zyż. P

ani Z
u-

zanna poprosiła m
nie 

tele
fo

n
iczn

ie k
tó

re
-

goś dnia o to, by w
ziąć 

udział w
 jej program

ie. 
Z

godziłem
 się z w

ielką 
przyjem

nością.
Film

 w
pisany był w

 
o w

iele w
iększy i szer-

szy ko
n

te
k

st. S
e

ria 
ta b

ow
iem

 ukazyw
ała 

i ukazuje w
 szerszej per-

spektyw
ie i w

 szerszym
 

kontekście różne części 
w

ojew
ództw

a śląskie-
go, w

raz z jego m
iasta-

m
i, m

iasteczkam
i oraz 

przeróżnym
i zakątkam

i, 
bogatym

i w
 szeroką spu-

ściznę kulturow
ą, urba-

nistyczną i industrialną. 
Teraz w

iec przyszła ko-
lej na Jaw

orzno, a do-
kładnie na S

zczakow
ą 

i jej okolice. W
 pierw

szej 
części produkcji m

ow
a 

była przede w
szystkim

 
o w

alorach przyrodni-
czych tej części naszego 
m

iasta, w
 drugiej nato-

m
iast m

iałem
 przyjem

-
n

ość op
ow

iad
ać o hi-

storii S
zczakow

ej, jej 
p

rzem
ysłu oraz p

rze-
różnych ciekaw

ostkach 
zw

iązanych z okolicą. 
Produkcja w

ydaw
ała się 

jak najbardziej udana, 
liczba w

yśw
ietleń duża, 

a kom
entarze przychyl-

ne. N
o m

oże z w
yjątkiem

 
jednego.

O
tóż w

 jednym
 z nich 

zauw
ażono, że film

 po-
św

ięcony naszem
u m

ia-
stu nie pasuje do resz-
ty z tej serii. Z

e śląską 
szczerością internauta 

d
od

ał też pytająco, 
dlaczego nie godom

y 
po śląsku. N

ied
ługo 

potem
 kolejny inter-

nau
ta odp

ow
ied

ział 
tem

uż z przekąsem
, 

że p
ew

n
ie d

lateg
o, 

że Jaw
orzno to M

ało-
polska. O

dpow
iedź jak 

najbardziej w
 punkt. 

A
le w

spom
niany w

cze-
śniej kom

entarz lekko 
m

nie ubódł. D
laczego? 

Przede w
szystkim

 dla-
tego, że nadal zatrw

a-
żająco niska jest św

ia-
dom

ość tego, że gra-
n

ice
 

w
o

je
w

ó
d

ztw
 

rzadko pokryw
ają się 

z granicam
i etnogra-

ficznym
i. R

ozum
iem

, 
że na tem

at specyfiki 
w

ojew
ództw

a śląskie-
go m

ożna m
ieć bled-

sze pojęcie w
 innych 

częściach
 n

aszeg
o 

kraju, ale w
 obrębie 

w
ojew

ództw
a, w

 któ-
rym

 m
ieszkam

y razem
, 

w
ypadało by jakąś tam

 
w

iedzę m
ieć.

Poza tym
 kom

entarz ten spraw
ił, że po-

czu
łem

 się tak, jakbyśm
y jako Jaw

orzno 
stali się na sw

ój sposób niechciani, trochę 
jak tytułow

e piąte koło u w
ozu. Jaw

orzno 
zresztą nie m

ów
i gw

arą śląską, bo Śląskiem
 

nie jest i nie było. D
la Ślązaków

 też ow
ym

 
Śląskiem

 nie będziem
y, podobnie jak choćby 

Z
agłębie. G

eneruje to pew
ne poczucie m

ar-
ginalizacji i uperyferiow

ienia. Jest to zresztą 
dość m

ocno w
idoczne i w

 w
ym

iarze bardziej 
w

ym
iernym

: szybko opuściliśm
y M

etropolię 
G

órnośląska, nie należym
y też do tej Z

a-
głębiow

sko-G
órnośląskiej. I chociaż w

 tej 
ostatniej podejm

uje się starania unifikacji 
rzeczyw

istości Śląska i Z
agłębia, to na razie 

jest to projekt i zam
ysł bardziej papierow

y 
niż rzeczyw

isty. W
szelka unifikacja form

alna 
jeszcze długo nie zatrze różnic i odrębności 
w

yrytych przez przechodzące w
 okolicy gra-

nice państw
, w

 tym
 tych zaborczych.

Stoim
y w

ięc zdecydow
anie na uboczu. A

le 
co jeszcze bardziej zdum

iew
ające, przez całe 

pokolenia przynależności Jaw
orzna do w

oje-
w

ództw
a krakow

skiego, przez krakusów
 też 

traktow
ani byliśm

y z pew
nym

 przym
ruże-

niem
 oka. C

hociaż bow
iem

 do K
rakow

a m
am

y 
niedaleko, to z punktu w

idzenia krakusów
 

też byliśm
y peryferyjną raczej prow

incją; 
historycznie i kulturow

o pow
iązaną z K

rako-
w

em
, ale na tym

 w
ięzi w

ydaw
ały się kończyć. 

C
o praw

da w
 daw

nym
 w

ojew
ództw

ie krakow
-

skim
 stanow

iliśm
y jeden z najw

ażniejszych 
ośrodków

 m
iejskich i przem

ysłow
ych, ale 

K
raków

 spoglądał na nas zaw
sze z góry, okre-

ślając Jaw
orzno jako w

ieś z praw
am

i m
iejski-

m
i bądź w

ieś na praw
ach pow

iatu. N
iestety.

G
eneruje to pew

ne poczucie, że stoim
y 

w
 rozkroku i że nie jesteśm

y za bardzo chciani 
ani po jednej stronie, ani po drugiej, funkcjo-
nując jako elem

ent pogranicza, m
ający rzecz 

jasna sw
ój koloryt, ale i m

inusy i różne odcie-
nie szarości. P

ytanie tylko o to, kto tutaj tak 
napraw

dę do kogo nie pasuje; czy m
y do nich, 

a m
oże oni do nas? M

oże jest lub będzie zupeł-
nie inaczej. D

aw
niej bow

iem
 określenie „piąte 

koło u w
oza” oznaczało coś zupełnie zbędne-

go i w
ręcz przeszkadzającego. D

zisiaj jednak 
ow

e piąte koło, będąc kołem
 zapasow

ym
, jest 

niezbędnym
 elem

entem
, niezbędnym

 i w
 pew

-
nej perspektyw

ie koniecznym
. D

obrze byśm
y 

pam
iętali o tym

 m
y, jak i ci, którzy za takie 

koło nas uw
ażają.  B

o koło to, prędzej czy póź-
niej, m

oże okazać się niezbędnym
.

J
A

R
O

S
Ł

A
W

 S
A

W
IA

K

Po ostatnich deszczach i ciepłych dniach w
 lasach w

 okolicach Jaw
orzna 

m
ożna już spotkać grzyby. W

ypraw
y na grzyby cieszą się ogrom

ną 
popularnością – m

ieszkańcy ruszają do lasów
, by spędzić czas na św

ieżym
 

pow
ietrzu i chw

alą się sw
oim

i zbioram
i w

 m
ediach społecznościow

ych.

Sezon na grzyby w
 Jaw

orznie rozpoczęty! 

- D
o

b
re czasy teraz 

w
 sam

o
rząd

zie, d
etektyw

ie.
– U

 n
as to

 n
ig

d
y źle n

ie b
yło

, 
sąsied

zie.
– N

ie b
yło

 źle, ale zaw
sze się 

straszyło
, jak to

 m
o

że b
yć 

jeszcze g
o

rzej.
– N

o
 a teraz? Teraz d

o
p

iero
 

w
arto

 b
yć p

rezyd
en

tem
, co?

– Z
aw

sze b
yło

 w
arto

. 
C

o
 takieg

o
 się zm

ien
iło

 n
ib

y?
– N

o
 w

iesz…
 w

yższa p
en

sja, 
n

o
w

e au
to

 z m
asażem

 
w

 sied
zen

iach
, a w

 b
u

d
żecie 

kasa jak w
 sejfie – w

szystko
 

zaklep
an

e.
– Słyszałem

 w
łaśn

ie, że n
o

w
a 

lim
u

zyn
a w

 u
rzęd

zie ju
ż sto

i.
– Sto

i? O
n

a tam
 ju

ż 
o

d
 zeszłeg

o
 ro

ku
 sto

i i się n
ie 

ru
sza.

– N
ie m

o
g

li się d
o

czekać i co? 
K

u
p

ili.
– P

o
rząd

n
ą n

iem
iecką fu

rę. 
P

rem
iu

m
, p

an
ie! A

n
i g

ram
a 

p
lastiku

!
– A

 p
en

sja też w
 g

ó
rę?

– K
ażd

em
u

 się n
ależy, 

p
rzecież śred

n
ia krajo

w
a 

w
zro

sła…
 A

 że p
rezyd

en
t 

p
o

n
ad

 śred
n

ią, to
 m

u
 

w
zro

sło
 p

o
n

ad
 śred

n
io

.
– O

j, to
 teraz tylko

 czekać, aż 
kad

en
cyjn

o
ść zn

io
są 

– w
te

d
y d

o
p

iero
 b

ę
d

zie się 
o

p
łacać.

– A
 n

aszem
u

 to
 n

ie w
iem

, czy 
b

ard
ziej m

o
że się o

p
łacać…

– To
 zn

aczy?
– N

o
 b

o
 p

atrz: em
erytu

ra ju
ż 

n
a h

o
ryzo

n
cie, akad

em
icka 

kariera się u
śm

iech
a, a m

o
że 

i jakiś fo
tel w

 sto
licy p

rzy 
W

iejskiej się zn
ajd

zie.
– O

o
o

, p
an

ie, ty w
ró

żb
ita 

jesteś, a n
ie d

etektyw
.

– N
ie w

ró
żb

ita, tylko
 realista. 

W
iesz, jak to

 jest – n
ajlep

iej 
ciąg

n
ąć za szn

u
rki, sied

ząc 
n

a d
ru

g
im

 fo
telu

.
– Eee, n

ie w
ierzę. N

aw
et 

jak b
ęd

zie d
ru

g
i fo

tel, 
to

 n
a p

ierw
szym

 i tak…
– …

b
ęd

zie m
ario

n
etka!
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